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Dzisiaj w sobotę dn. 6 kwietnia 1929 r. odbędzie s.ę w salonach Oficerskiego Kasyna Garnizonowego ul. Mickiewicza 13

W S P A N I A Ł Y  P O L S K l ‘E Q O  B I A Ł  E G  O  fCR Z  Y Ż  A_ v . . . . .  . . ..
p o d  protektoratem  Wojewody Wileńskiego W ładysława Raczkiewicza i Dowódcy O. K. iii generała Aleksandra Litwinowicza. ■

3al rozpocznie się o godzinie 2 2 /  r  = — —■ Czysty dochód :na akcję kulturalno-oświatową wśród żołnierzy.

F r a n i a  i i e  ni e  z b o L
M i n i s t e r  w o j n y  w  g a b i n e c i e  

R .  P o i n c a r e ,  p .  P a i n l e y e ,  w  p o ­
n i ż s z y m  a r t y k u l e  d a j e  o d p r a w ę  
t y m ,  k t ó r z y  w  p r a s i e  z a g r a n i c z ­
n e j  p r o w a d z ą  c e l o w ą  k a m -  
p a n j ę  p r z e c i w  r z e k o m e m u  m i l i -  
t a r y z m o w i  F r a n c j i ,  p r z e i n a c z a ­
j ą c  i w y o l b r z y m i a j ą c  f a ł s z y w i e  
d a n e  c y f r o w e ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  
s t a n u  l i c z e b n e g o  a r m j i  f r a n c u s ­
k i e j ,  o r a z  d o  b u d ż e t u  w o j s k o ­
w e g o  r .  1929 /30 .

O statnio opublikow ano szereg 
broszur z tablicam i statysrycznem i 
i porównawczem i, wskazującem i na 
wzrost uzbrojenia we Francii. Z  
danych tych wynlkn, że w r. 1931 
po w eśc iu  w życie ustaw y o służ­
bie jednorocznej, nasza arm ja (bez 
wojsk kolonj sinych) przew yższy li­
czebnie arm ę z r. 1913 (wraz z 
wojskami kolonjalnrm t) o 55 OOU lu­
dzi. Dalej dowodzi się, że budżet 
wo skowy z r. 1929 przewyższa bud ­
żet z r. 1912 — dziesięciokrotnie, a 
budżet z r. 1913 — ośmiokrotni.:. 
Gdyby tak  było istotnie, wówczas 
bylibytm y w |askraw^j sprzeczności 
z naszem  uroczystem  ośw iadcze­
niem w Genewio. StvTierdzam  jed ­
nak stanowczo 1 kategorycznie, że 
wczystkie powyższe obliczenia opie­
rają  się na  fałszywych danj'ch.

Chciałbym najpierw  wykazać, 
•kąd  się wzięła i jak pow stała myl­
na ocena zbrojeń francuskich Prze- 
^ew^zystkiem  wiec spraw ozdaw cy 
fałszywie ujęli skom plikowane cyfry 
budżetu  wojskowego z r. 1913 i bud­
żetu tego w ydatnie nic docenili. 
Przeoczy ' m ianowicie cyfrę 200.000 
żołnierzy i zredukowali arm ję do
554.000 ludzi, zam iast ująć cyfrę
753.000 ludzi. W ten  sam  sposob 
liczebność armji zawodowej określił 
na 97.000 ludzi, podczas gdy w r. 
1913 liczyła ona faktycznie 276,000 
ludzi. W  budżecie na rok 1913 prze­
oczono nadto  sum ę 500 milionów 
franków  i wydatki na wojsko okre­
ślono sum ą 1.088 miljonów franków, 
zam iast 1.540 miljonów. Z  drugi* j 
strony natom iast do budżetu  na r. 
1929 dodano 490 m iijorżw  przezna­
czonych na wojska kolonjalrie, pod­
czas gdy pozycji tej, jeśli chodzi o 
rok 1913, wcale nie brano pod 
uwagę,

Faktem  jest, że w ydatki mini- 
sterjum  wojr.y z r. 1928 na 1929 
podniosły się o pół m iljarda fran­
ków. O d tej Fczby odjąć należy 98 
miljonów na wzrost kos-.ów  u trzy­
m ania, z pozostałych 400 miljon. w 
odpada 136 miljonów na budow ę 
floty powietrznej, reszta  zaś 264 
miljony, zgoanie z now em  ustaw o­
daw stw em  WLjskowem, stanowi t. 
zw. fundusz dyspozycyjny. 1

R ząd francuski zawsze liczył się 
z tern — a zdanie to podzielał rów ­
nież parlam ent — że aczkolwiek u- 
staw a o służbie jednorocznej przy­
niesie pew ne korzyści gospodarcze 
krajowi, pociągnie jednak  za sobą 
wzrost w ydatków  o łączną kw otę 
około 500 miljonów franków.

Pozatem  byłoby rzeczą conpj- 
mmej nielogiczną i wbrew wszelkim 
zwyczaiom nrędzynarodow ym  wli­
czać na poczet arm i wszystkie siły 
policyjne, jak ró? m ież utożsam iać 
wojska kontynentalne z wojskami 
kolonjalnem. Jeśl kto chce p rze­
prowadzić racjonalne porów nanie, 
win.en brać pod  uw agę tyl o woj­
ska faktycznie stacionow ane w 
Europie. T e  właśnie wojska w r.
19 i 3 liczyły 525.000 ludzi, a po ro­
ku 1930-ym będą  zredukow ane to 
539.000, czyli zm niejszenie o 186.000 
ludzi, albo o 35%.

R ozpatrzm y teraz drugi zarzut, 
w edług którego zm niejszenie kon­
tyngentu  wojskowego, jakie pociąg­
nie za sobą ustaw a o służbie jed ­
norocznej, staram y się jakoby wy­
rów nać przez zaprow adzenie armji 
zawodowej. T a  arm ja zaw odow a 
cVr.:ślana jest cyfrą 40C.00C ludzi. 
v  obce 97.000 w r 1913. Jeśli się 
zważy wszystkie współczynniki ■ 
szczegółowo rozpatrzy wszystkie 
formacje, k tóre składają się na 
cyfrę 400.000 armji zawodowej i 
porów na się je z podobnenr po­
zycjami z r. 1913-go, wówczas o- 
każe się, że ar- j ja  zaw odow a liczy 
ła w tedy 276.000 ludzi, a nie, jak

podane, tylko 9 / 000 ludz . Z atem  
różnica wynosi już tylko 96.000 lu­
dzi. N adw yżkę tę stanow ią głównie 
w ojrka kolorowe, złożone z tubyl­
ców, k tóre są n iezbędne dla ochro­
ny naszych kolonij w A fryce pół­
nocnej. Z  tych wajsk, liczących 
180 do 190 tysięcy ludzi, więcej niż 
trzecia część stacjonow ana jest po­
za aferą eródzicm nom orską. Liczba 
tych wojsk, mimo najlepszych chę­
ci, n.e m oże być zredukow nna, 
tem bardziej, jeśli aię zwi-ży, że 
krótka służba jednoroczna u.3e- 
możliwia władzom  wojskowym wy­
stanie do kolo., ji kontyngentów  
kontynentalnych, chociażby naw et 
żołnierze zgłaszali się na ochotnika.

Poani jsiono trzeci zarzut, że 
budżet wojskowy na rok 1^29 prze­
wyższa buc zet z r. 1913-go ośm io­
krotnie, czyli po przeliczeniu na 
frank: złote, ostatni budżet jest o 3/5 
w iększy od budżetu z r. 1913. W e­
dług spraw ozdaw ców  w ydatki w ro­
ku 1912 wyniosły 92C miljonów fran­
ków złotych, a w r. 1913 — 1.0H8 milj. 
fr. zł., podczas gdy w roku 1929 
wzrosły do 8.413 m.lj. franków  p a ­
pierowych. Faktem  je»t, że budżet 
wojskowy w r. 1912 wynosił 1.210 
milj. franków, w r. 1913 — 1.5 40 milj. 
franków. W tych latach budżet woj­
skowy me obejm ował takich czysto 
wojskowych pozycvj, jak  n, p. lot- 
iłćtwif; wojna nv, l\4*rokku, obrona 

kraju i t. d.
D ale ' w budżecie z r. 1912 1913 

nie m ożna znaleźć kosz-ćw  utrzy­
m ań a wojsk kolonjalnych, zatem  
n.e należy tej pozycji wliczać do 
budżetu  na r. 1929. W ten  sposób 
budżet ten  zredukow any zostaje do 
7.813 milj. fr. Od tej sumy musimy 
jeszcze odjąć 508 miljon. na koszty 
utrzym ania armji okupacyjnej w Nad- 
renji. Koszty te  ponoszą Niemcy, 
żalem  pozostanie jeszcze pozycja 
budżetow a 7.305 milj. fr.

. iii tę sum ę podzielim y przez 
cyfrę 5, jako równoważnik dew alu­
acyjny, to budżet na r. 1929 zam y­
kać się bęazi sum ą 1.460 miljonów 
franków złotych, czyli o HO milj. fr. 
złotych mniej niż budżet na r. 1913. 
Jeśli doliczymy do budżetu  koszty 
utrzym ania armji! okupacyjnej, wów­
czas budź ;t wzrośnie do 1.560 milj. 
fr. zł., czyli wyniesie o 20 milj. fr. 
zł. więcej, niż w r. 1913, przyczem  
należy pam iętać, żc koszt utrzym a­
ni! , armji okupacyjnej wynosi wię­
cej, niż gdyby arm ja ta  stacjono­
w ana była we Francji. Konkluzja 
jest jasna: w edług pary tetu  złota 
budżet wojskowy na r. 1929, w i ł z  

z w ydatkam i na policję i gw ardję 
republikańską, jest mni -jszy niż 
w r. 1913, co dowodzi niezbicie, że 
agitacja prow adzona zagranicą na  
tem at wzrostu zbrojeń we Francji 
jest nieuzasadniona i zupełnie bez­
podstaw na.

Paul Pairileuś 
m inister wojny.

Starania o 250 milj. p o k u tę  
hipóteczaą.

{T el. od w ł. kor. z Warszawy).

Z Paryża donoszą, że obecnie to­
czą się tam  rokow ania o polską po­
życzkę hipoteczną, która ma docho­
dzić do wysokości 5 m ilj. (funt. 
sterl.) i  stanowić musi lun  usz dla 
Banku Hipotecznego w W arszawie.

W  konstytuow aniu  kapitału  po­
życzki bierze udział Mlk» najpow a­
żniejszych banków europejskich.

Min. Kwiatkowski w Tarnowie.
WARSZAWA, 5.IV. (ra t). P. m i­

n iste r przem ysłu i handlu  inż. 
Kwiatkowski udał się w dniu 4 go 
b. m, do Tarnow a na iuspeKcję Po­
wrót p. m in istra  nastąpi w sobotę 
dnia 6-go b, m.

Delegacja Drohobycza u P.

WARSZAWA, 5.IV. (Pat). Pan 
Prezydent Rzeuzypo spolitej przyjął 
w dniu dzisiejszym  delegację m. Dro­
hobycza.

Pierwsze zebranie Trybunału Staau
{Tel. nd wł. kor. z . Warszawy).

W czoraj odbyło się w W arsza­
wie pierwsze zebranie Trybunału 
Stanu, którem u przew odniczył pier­
wszy prezes Sądu Najwyższego Jan 
Supiński

Posiedzenie odbyło się w wiel­
kiej sali Sąau Najwyższego Na pod" 
jum zajęli m iejsce członkowie ■ -y" 
bunału Stanu, zaś na sali obecna 
była publiczność, oraz liczni, przed* 
j.aw  eli p, im krajowych i zagra­
nicznych- W śród ogclncj uroczystej 
ciszy pr jzes  Supiński otworzył po ­
siedzeń) », poczem  przystąp ił do 
zaprzysiężenia członków Trybunału, 
w edług następującej roty:

„Przysięgam  Panu Bogu W szech­
m ogącem u, że na pow ierzonem  m 
urzędzie członka T rybunału Stanu 
przyczyniać się będę, w tym  za 
kresie działania, ze w szystkich s ł 
do ugruntow ania wielkości, niepoa" 
ległości i potęgi Rzeczypospolite ' 
Polskiej. Tej zawsze w iernie służyć 
będę. Obow iązki urzędu m ojego 
spełniać będę gorliwie, spraw iedi - 
wi=, bezstronnie, w edług m ego su­
m ienia i zgodnie z przepisam i pra~ 
wa wym ierzać będę, a tajem nicy 
urzędow ej dochowam . T ak  mi P a­
nie Boże dopom óż.

Po złożeniu tej przysięgi, każdy 
z członków Trybunału  podpisał pro­
tokół,’ stw ierdzający jej złożenie.

Na tern posiedzenie p ierw sze i 
nauguracyine zostało zam knięte, a 
następnie  odbyło się posiedzenie 
ttosnodaicze, na  którem  w ybrano 
scisły kom plet dla załatw ienia spraw  
bieżących.

Pozatem  urzędow ać będzie s ta ­
ły kom plet do spraw  porządkow ych 
podprzew odnictw em  prezesa T ry b u ­
nału w podw ójnem  3-ach osobo­
wym składzie. Do jednego w cho­
dzą pp. Bielawski i Thugutt. do 
drugiego pp. Bogucki i Lednicki.

R ozpraw a głów na spodziew ana 
jest w drugiej połowie czerwca.

Pos. Arciszewski a p. Prezydenta.
{Tel, od wł. kor. z Warszawy).
W najbliższych dniach wyjeżdża 

na placówkę do Rygi now y poseł 
Polski przy rządzie łolewskim  p. 
Arciszewski. Wczoraj pana A rci­
szewskiego przyjął na auą jenc jiP an  
P rezydent Rzeczypospolitej.

Dekoracja krzyżami zasługi ko- 
i

(Tel. od wł. kor. z W arszawy).

Dnia J4-go b. m. odbędzie się na 
Zamku uroczyste udekorow anie 350 
kolejarzy i 115 pracow ników Poczl 
i Teiegrafów krzyżam i zasługi. De­
korację dokona osobiście Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej. Pracow nicy 
z dyrekcyj kolejowych, oraz Poczt i 
Telegrafów zjadą do W arszaw y w 
przeddzień uroczystości, a w dniu 
udekorow ania uabędzie się solenne 
nabożeństw o w Katedrze św. Jana, 
na którem  będą obecni ; P. P rezy ­
den t i członkowie rządu.

Synod prawosławay w Warszawie.
W  dniach najbliższych rozpoczną 

się w W arszawie obrady sesji syno­
du cerkwi praw osław nej w Polsce. 
Przew ód uczyć obradom  będzie m e­
tropolita Djonizy, brać udział w nich 
będą: , arcybiskup wileński T eodo- 
zjusz, arcybiskup polesk A leksan­
der i arcybiskup grodzieński Aleksy.

O m aw iana będzie spraw a ew en­
tualnego w yodrębnienia djecezji w o­
łyńskiej z pod bezpośredniej jurys­
dykcji m etropolity w arszaw skiego i 
utworzeni i na  W ołyniu praw osław ­
nej katedry  biskupiej. Sfery ukraiń­
skie wysuwają na tę  ka ted rę  kandy­
daturę  przeora praw osław nego kla­
sztoru mieleckiego, Diskupa A ato- 
njusza, lub .kandydaturę  , p rzeora 
praw osław nego klasztoru w Żyrow - 
cach, a rch im and ijty  .Polikarpa w 
kołach cerkiewnych w ysuw ana ’est 
natom iast kandydatura  nam iestnika 
Ław ry Poczajow skit. na W ołyniu, 
archim andryty Damaskina.

i « > i

Artykuł pióra Marsz. Piłsudskiego
ukaże się jiitro w „Kuijerze Wileńskim".

W jutrzejszym  num erze „fturjera Wileń­
sk ieg o 4* ukaże s ię  artykuł pióra M arszałka 
P iłsu d sk iego  o o b ecn ej sytuacji politycznej. 

K onferencja prem . B a rtla  z ministram i.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

\

W  dniu wczo-aj-szym pan prem jer R artel odbył kolejno konferencję 
z ministrami SUaciKowsłdm i Zaleskim, oraz . kierow nikiem  m inisterstw a 
skarbu  panem Grod^ńskim.

• ^
Dalsze szczegóły w sprawie zbrodni baranowickiej.

W AR SZA W A , 5.IV (Pat) W  związku z nieścisłemu informacjami 
niektórych organów prriy  Polski A gencja Telegraficzna upoważniona 
jest do stwierdzenia, że  rewizja, jaką w ładze policyjne przeprowadziły  
w  stosunku do A panasew iczą po dokonanem  przez niego zabójstwie 
ustaliła, iż Apanasew icz nie posiadał przy sobie żadnych dokum entów  
poi.tycznych A panasew icz nie był aresztowany przez władz* bezp ie­
czeństwa, natomiast sam zg łosił ^ię o pom oc do policji. Od początku 
traktowany był przez w ładze p o lcy jn e  jako człuw iek, znajdujący się 
w stanic podnieceń °i, któremu należało  okazać pom oc k ułatw ić wy„nzd 
dc. M ojkwy. '

Pogrzeb cfiary zbrodniarza sow ieck iego .
)

( Telefoi.em od własnego Korespondenta z Nowogródka).

W dniu dzisiejszym  odbędzie się pogrzeb tragicznie zm arłego poste­
runkowego Feliksa Żelazkowskiego, w k tórym  w ezm ą udział woj. Godlew­
ski, kom endant wojewódzki policji państwowej ins. Rożkowoki, wojsko 
i p o lic ja .. . ' *

8 Litwa wstąpiła do protokółu 'Litwinowa.
MOSKWA, 5. IV. (Pat). AgencjY Tass, podaj’e: Poseł litew­

ski w Moskwie Eałtruszajtis wręczył rządowi sowieckiemu akt 
w sprawie przystąpienia Litwy do protokółu moskiewskiego. 
Protokół wręczenia został podpisany przez Litwinowa i Bal-
truszajtisa.

\

Lik widać] z opozycji nz L/ł-^rs.
BGRLIN, 5.IV (Pat.). Soc-alistyczny ,,V orw aerts‘' donosi z Kow na, ze 

aresztow ania wśród soc. alistów litewskich rozszerzają się również na p ro­
wincję. W e czw a-tek aresztow ano w Poniew iezu ^adnego z przyw ódców 
K issena, którego przew ieziono do Kownr. i osadzono w więzieniu kowień- 
skiem. W zm iankow any dziennik twierdzi, ze  aresztow ania te  są tylko 
przygotow aniem  do wielk:ego w ystąpienia rządu W oldem arasa przeciwko 
par! i socjalistycznej.

Stawaj'? konsiyfr.ib
W IEDEŃ, 5.IV (Pat.) Dzienniki donoszą z Londynu: Kom isja Simonsa, 

k tóra od dłuższego czasu przebyw ała w Indjach dla przestudiow ania za­
gadnienia rewizji konstytucji Indyj, ukończyłŁ swe prace i w raca do Auglj. 
SImons oświadczył w adres e pożegnalnym , że komisj? nie może się 
w praw dzie wiązać w żadnym  kierunku, jednak  gotow a jest wziąć juko 
wzór dla konstytucji Indyj konstytucję k ą n a d y

1 s
(Tworzenie, wielkiej koebeji w riiem czecn.

1 .> ij
BERLIN, 5. IV. Pal. Rokow ania 5 stronnictw , zbliżonych ao ooecne" 

go gabinetu, w spraw ie Dudżetu, doprow adzone zostały uziś do kcf.ca. 5 
stronnictw , a mianowicie socjaliści, dem okraci, centrum , baw arska psrtjn  
ludowa, k tóra jest ekspozytura centrum  w Bawarii, i n .em iecka partju lu­
dowa porozum iały się co do całego sz„regc SKreśleń budżetow ych, dzie-, 
ki którym  przew idz.any deficyt w wysokości 380 miijooow mógłby zos­
tać zredukow any do 130 miljonów. Jest rzeczą praw dopodobną, że 5 
stronn-ctw rozpocznie obecn:.e rokow ania osta teczne co do utw orzenia 
wielki ;j koaLc.'l

ehiń&Li^j»
HA NK OU , 5 IV. (Pat.) Z ałam anie się wojsk w H ankou przypisać 

należy zjawisku, tak  często obserw ow anem u w w ojnach chińskich, a mia­
nowicie, ż e  wojska te, zam iast walczyć, bratają  się z nieprzyjacielem . 
D ow ódca garnizonu w H a n k o u r zarządz;l nagle ew akuację kw atery 
głó wnej, m ieszczącej s . ę  w gm achu konsulatu sowieckiegc sam  zoiegł. 
Na wybrzeżu znajduje się ogrom na liczba uciekinierów cti.ńskich, usiłują­
cych w targnąć na terytorjum  koncesji francuskiej

Straszny w ypadek pod Yerduri.
VERDUN, 5.IV (Pat.) W czasie piclgrzym k 12 uczniów kolegjum  na 

pola bitwy w D eaum ont, kiedy uczniowie siedzieli wraz z księdzem  do­
okoła ogniska n ieda 'eko  otworu, utw orzonego jirzez wybu .n j oci=ku, na­
stąpiła nagle eksplozja ukrytego widocznie w zien; i pocisku, . K s.ąaz, k ie­
rujący pielgrzym ką oraz jeaen  z uczni zostali w okropny sposób rozszar­
pani. Dwóch uczniów odniosło pow ażne rany, inni sejsze obrażenia.

Pogrzeb ambasadora HerricKL
3RE5 T, 5. IV. (Pat.) T rum na ze 

zv o k a m i am basadora H erricka w y­
niesiona została z arsenału v> o to ­
czeniu oddziałów  wujckowych. Z ą  
trum ną postęp  wali przedstaw iciele 
władz. Na drodze orszaku żałobne- 
go zebrały się olbrzymie tłumy. W  
oknach , na balkonach flagi pokry­
te  kirem. Po przybyciu do portu 
rnm iię spuszczono na ’ kanonierkę, 

k tó ra  przew iozła je do sta tku  w o­
jennego „Tourville“. Po drodze za­
łogi wszystkich napotkanych s ta t­
ków oddaw ał honory. A ity lerja  
oddała salwę 19 strzałów arm atnich. 
T rum nę postaw iono na pokładzie 
„Tourvillc“, który eskortow any przez 
jeoen  torpedovritc  i dw a kontrtor- 
pedow ce, wyruszył w drogę do 
A m eryki.

Obrady federacji dziennikarskiej.
PRAGA, 5.IV. (Pat). Dziś rano  

rozpoczęły się vr gm actiu parlam en­
tu  obrady prezydium  M iędzynaro­
dowej Fedeiacji D ziennikarskiej. 
Omawiano program  prac w ydziału 
wykonawczego Federacji. Wieczo­
rem odbył się na cześć p rzyoy łych  
gości, rau t, urządzony staraniem  
praskiego syndykatu  dziennikarzy 
czechosłow ackich i syndykatu  n ie­
mieckiego. f- :P-r,;'

W czoraj odbyło się piarwszc ze­
brań ' o w ydziału wykonawczego. Ze­
b ra n e  odbyło się w gm achu parla­
m entu i zagajone zostało pr^ez w i­
ceprezesa parlam entu. Członkowie 
zjazdu podejmowani- byli obiadem 
przez prasjrą Izbę Handlową, wie­
czorem  zaś na cześć delegatów sto ­
warzyszeń dcienmkarsKich wyclany 
został ra u t przez prezydjum  m iasta  
Pragi.

Fola icrozów.
W A R SZA W A . 5.IV. (Pat). W

w-ieńsKim okręgu dyrekcyjnym  tem ­
pera tu ra  w nocy dochodziła do— 18 
stopn : C., w gdańskiej dyrekcji do— 

i stopni. Z agłębie D ąbrow skie po­
kryte jest szatą śnieżną 60 cir. gru­
bości. W  dyrekc krakow skiej i 
gdańskiej padał śnieg.

CoiKjenhOYfi-lalergi do prezyden­
ta E o o m

Organizator t. zw. Ligi Paneuro  
py  p. Coudenho-ęe Kalergi ogłosił 
lis t o tw arty  do prezydenta St. Z je­
dnoczonych p Hoovera. W artyku le  
tym  apeluje dc Am eryki, 4 aby do­
pom ogła do konsolidacji Europy. 
Lzytam y w tym 1 ście m. in.: „Euro­
pa w ciągu czterech stu leci współ­
pracowała nad urządzeniem  A m ery ­
ki, dziś Ameryka ma mi żność współ­
pracow ać nad konsolidacją E arcpy . 
Synowie i w nuki narodów euro­
pejskich, które w- Europie nienawidzą 
się i zwaicziją, żyją yr jedności w 
Am eryce jako obyw atele jednegc 

i  państwa". P. Coudenhove chciałby, 
aby prezydent Ho,(ver przez swój 
au to ry tet w płynął na utworzenie się 
„Paneuropy". t-

Wyjazd podsekretarza stanu 
f Dol&żaia do Genewy.
WARSZAWA. 5.IV. (Pat) Czło 

nek kom itetu ekonomicznego Ligi 
Narodów podsekretarz s tanu  w min. 
przem. i handlu  p. dr. Doleżal w y ­
jechał w dniu 5 go b, m. do Gene­
w y na zwykłe posiedzenie tego ko­
m itetu , k tó re  rozpocznie się w dniu 
8-go b. m. i potrwa około 5 — 6 
dni. ,

: BERLIN, 5.IV (Pat). Jak donosi „Berlmer » igeblatt “, posei Rojeń* 
feld, członek niem ieckiej partj socjahstyczn j, broniący ;n ttre só w  T roc­
kiego, zwrócił się do rządu Rzeszy z oświadczeni m, protestu jącem  prze­
ciwko doniesieniom  prasy, jakoby choroba rockiego była ni pow ażna 
Poseł R osenfeld oświadczył, i e T rocki gotóiy jest poddać się badaniom  
lekarskim, k tóreby stwierdi-dy, czy pov . hen c.n przeprow adzić kurację w 
Niemczech, Pc ukończeniu kuracji T rock. gotów  jęst natycnmie.st opuście 
Niemcy. 5

K ronika telegraficzni..
=  Strajk v n rzem yśle  m eta lurg icznym  

w A u str ji zakończy! się. Robotnicy w rócą  
do p racy  w poniedziałek.

=  Byty si .re ta rz  sianu  Katlop, p rzy b y ł 
do Le H avre i  niezw łocznie odjecha* do 
Paryż!,. ,

=  W stanie zdrowia k arc le rza  Rluellerc 
nie n a s ią p ita  pow ażniejsza popraw a. Kan­
clerz cho ry  je s t  n a  w ątrób0 i „ółtaczkę.

— Izba ti re c k a  u ch w a ln a  ca ło ść  p ro ­
je k tu  u s taw y  postępow ania karnego . U staw a 

» je s t  w zorow ana n a  procedurze n iem iec­
k iej.

=  Wielkie “ yiewy m czyniły  w .a e m a n ji 
spusto szen ia . M iasto H obart zo sta ło  odcięte 
od pozostaloj częśc i k ra ju . W szelka  kom u­
n ik ac ja  zo stała  p rze rw an a , 5 osób, j a d ą ­
cych sam ochodem , u tonęło . L iczba o fiar ka 
ta s tro iy  z e  um ia kopam i cyny  wynos? ogó 
łem  14 zab itych . »
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
Z e  ś w i t o w y c h  r y itk r w  z b o ż o w y c h .

Diiiaiia m m \  i M .

Ceny pszenicy na północno-am e 
rykańskich giełdach zbożowych po­
now nie się zachwiały. N otow ania w 
drugiej połowie m arca znacznie 
spadły , na  co w płynęły w wysokim 
stopniu w ypadki na W allstreet. Mię­
dzy K anadą i Stanam i z jednej, a 
A rgen tyną  i A ustralją  z drugiej 
strony wybuchła ostra walka o ryn­
ki europejskie. Przyczyniła się do 
tego ta  okoliczność, -e popyt kra­
jów egzotycznych, Dardzo ożywiony 
z pcczątL.em  roku, ustał niem a zu­
pełnie, gdyż kraje te zdołały już 
pokryć swe zapotrzebow anie. Mówi 
się już naw et o tim , że indyjscy 
im porterzy m ają częściowo odsprze­
daw ać swe zapasy pszenicy austra­
lijskiej. T ak  np. parow iec, wiozący
5.000 ton pszenicy z A delaidy do 
K arachi, odpłynął stam tąd z zapie- 
czętow anem  zleceniem  w prost do 
Falm outh w Anglji. G dyby takie 
w ypadk miały s>ę powtórzyć, za­
pasy  pszenicy w portach angielskich, 
i tak  bard to obfite, wzrosłyby je­
szcze znacznie.

W idoki zbiorów w Stanach Z je ­
dnoczonych w przcciwieu stw;e do 
horoskopnw  lutow ych uw ażane są 
za pom yślne, tem oardziej, ze w K a­
nadzie groźna susza ustąpiła pogo­
dzie wilgotnej. O lbrzym ie zapasy 
pszen*cy, nagrom adzone w o b u tych  
krajach, skłaniają tam tejszych hur­
tow ników  do większych sprzedaży 
eksportow ych, k tóre .ednak  możiiw s 
lą tylko przy stosow aniu się do 

ogólnych cen rynkow ych, t.zn. przy 
obniżeniu żądaii.

Z a  trzy m. esiące rozpoczną się 
w S tanach Z jednoczonych żniwa i 
,uż za parę tygodni wielkie jeziora 
północro-am eryK ańskie wolne będą 
dla żeglugi. W ówczas ze wschodniej 
K anady popłyń.e szeroki strum ień 
pszenicy do europejskich krajów

P o d a t e k  d o c h o d o w y .

Z C A Ł E J  P O L S K I .
— Poprawa sytuacji row ctwa.

O statnie dane Urzędu S ta ty s ty czn e­
go w skazują, iż w w skaźniku cen 
hurtow ych  następuje powolna, ale 
sia ła  Doprawa na rzecz rolnictw a. 
Zapowiedzią popraw y sy tuacji rolni­
c tw a w bieżącym roku gospotiar 
czym  są także ogłoszone ostatnio 
dane o ostatecznych w ynikach zbio-

im portujących, k tórych rynki, po 
w yczerpaniu w łasnych zapasów , b ę ­
dą  miały w ielką pojem ność.

A rgen tyna od początku roku w y­
wiozła zagranicę pokaźną część 
swych olbrzym ich zapasów  pszeni­
cy, mimo to podaż trw a dalej i d o ­
prow adziła już do przepełn ien ia naj­
ważniejszych portów  p rzeładunko­
wych,

W  stosunku do żyta na rynkach 
zagranicznych zaznacza .się rów nież 
usposobienie słabe. Nowe tranzakcje 
eksportow e ograniczają si ę do mini­
malnych ilości C ena kukurydzy u" 
stabła się, po ostatnich zniżkach na 
giełdach argentyńskich, m iarodaj­
nych dla tego  płodu, dzi ęki znacz ' 
nym  tranzakcjom  z im porteram  eu- 
ropejskiem i,

Różnica m iędzy ceną pszenicy a  
kukurydzy, k tó ra  z początkiem  lu­
tego zanikła n cmal zupełnie, w zro­
sła w Buenos Aires ostatnio do 51 
zł. na tonie, stosunek zatem  cen 
tych dw óch p iod t ,v w szedł w stad- 
jum norm alniejsze, co nic będzie 
bez wpływu na giełdy europejskie. 
., hociaż i w Chicago notow ania ku­

kurydzy spadły nieco, to jednak  
ziarno tego pochodzenia nie m oże 
konkurow ać jtuż z nową kukurydzą 
La Plata, co praw dopodobnie ozna­
cza zakończenie eksportu  kukury* 
dzy z Północnej A m eryk wogt 'e.

Po oc*eplemu się m ożna obec­
nie w ydać z większem  praw dopo­
dobieństw em  sąd o przezim owaniu 
zasiewów *es'ennych w Europie. 
W iadom ości z Anglji, Francji, Bel- 
gjt, Holandi i ,  ‘W łoch i Niemiec są 
przew ażnie pom yślne. N aw et na 
K alkanach i w Rumunji, gdzie czaso­
wo żywiono pow ażne obaw y co do 
stanu ozimin, okazało się, ze suro­
wa zim a szkód znaczniejszych nie 
wyrządziła,

* Do dnia 1-go m aja wszyscy pod­
legający opodatkow aniu od aochocu  
obowiązani są zgłosić do odpow ied­
nich urzędów  skarbow ych zezn a­
nia o dochodzie. Przy składaniu 
zeznania każdy płatnik w płaca po­
łow ę podatku  przypadającego pod ­
ług zgłoszonego zeznania.

W  związku z tegorocznym  w y­
m iarem  podancu dochodow ego mi­
nisterstw o zwrociło uw agę na ort. 
16 rozporz. t"rez. o prz -rachow anu 
t  siani,!’ w. mysi *ego art. nad ­
wyżki bilansowe pochodzące z prze- 
rachow ania przedm iotów  m ajątko­
wych, n ieprzeznaczonych do zbytu, 
nie podlegają  opodatkow aniu.

Jak m ożna sądz:ć na podstaw ie 
rozm ów z przedstaw icie.am i wiedz 
podatkow ych, w roku bieżącvm  
wymiar podatku  dochodow ego bę­
dzie wyższy n ’ż w latach poprzed­
nich. Nie stanie się to w yłącznie 
dlatego, że dochody się zwiększyły, 
bowiem  w poszczególnych w ypad­
kach dochody raczej zmalały, lecz 
podw yższenie opodatkow ani a n a ­
stąpi w pew nej mi erze naskutek  
lepszej informacji w ładz skarbow y >’•
0 każdym  poszczególnym  płatniku
1 dobrze ostatnio zorganizow anej 
adm nustrac skarbow ej. ’r seto płat­
nicy, dla um knięcia kary bęa ą mu­
sieli przy podaw aniu dochodu, w 
zeznaniach zastosow ać się do fak­
tycznego stanu m ajątkow ego.

rów. W skazują one, iż zoiór ży ta  w 
roku 1828 w ynos ł 61,1 miljonów q, 
w s tosunku  do zeszłorocznego 56,8 
m ilj. q. Dużą popraw ę w'dzi my tak ­
że w zbiorach pszenicy. W roku 
1928 wynosiły one 16,1 m ilionów q, 
podczas, gdy  w roku  ly27 tylko 
14,5 miljonów q.

J A N  B U Ł K A  K
A R T Y S T Ą  - F O T O G R A F

Jag ie llo ń sk a  8, tel. 968, n rzy jm uie  od g 9- -6 .

Kowal aa czele sztaba general- 
cego w Irlandji.

Now om ianow any szef sztabu ge­
neralnego wolnego państw a Irland; i, 
gen. Sean M ac Keow n, do n iedaw ­
na eszcze był... kow alem  w m ia­
steczku Ballinalee w hrabstw ie Long- 
ford. G dy w ybuchło pow stanie 
sinnfe nist'iw , M ac K eow n został je ­
dnym  z naczelnych dow ódców  armji 
republikańskiej.

W  walce z anglikami M ac Keow n 
‘ odznaczył się wybitnie, to też rząd 
londyński wyznaczył znaczną n a ­
grodę za głowę irlandzkiego pow ­
stańca. Latem  roku 1921 były ko ­
wal w padł w ręce wojsk rządow ych 

doraźny skaza] go n a  karę
śmierci. D ostarczony do więzienia w 
M ountjoy, M ac Keown cierpliwie 
oczek iwał ścięcia.

Przyjaciele polityczni wodza pow ­
stańców  usiłowali uwolnić go z wię­
zieni u W  tym  celu przybyło sześciu 
irlandczyków, przebranych za żoł­
nierzy ang lskich, na podw órzec 
w łęzienny, lecz w ost ttniei chwili 
spisek został wykryty.

Dzięki zaw artem u w krótce ro- 
zejm ow, m iędzy rządem  angielskim 
i pow stańcam i,ąM ac Keow n uzyskał 
wolność. Po utw orzeniu wolnego 
państw a Irlandji został on m iano­
wany naczelnym  uitendentem  armji 
irlandzkiej.

O d  kilku m iesięcy toczyły się 
ciche, żm udne pertrak tacje  w sp ra­
wie połączenia. organizacyj rolni­
czych na teren ie  daw nego zaboru 
rosyjskiego. R ezultatem  tej pracy 
było dojście do całkow itego poro­
zumienia. I zgodniono wszystkie 
najw ażniejsze zasady, opracow ano 
w spólnie pro Kt statutu.

Przystąp .ono  do form alnego za­
legał zowani" przez . odpow iednie 
uchwały walnych zebiań  osiągnięte­
go j  orozum iei *’a.

\ azystkie organizacje drobnych 
średnich rolników, « mianowicie: 

Centralny Z w iązek K ółek Rolni­
czych, /.jednoczen ie  kółek i organi 
zacyj rolniczych Ziem  W schodnich 
i Centralny Zw iązek O sa d n ik 'w  
bądź 'ednom yśl: e, bądź w iększoś­
cią głosów zaakceptow ały  zasady 
porozum  sn ei.

Inaczej isię spraw a przedstaw ia 
na teren ie  C entralnego T -w a Rolni­
czego. W czasie pertrak tacja  z po­
w oda uchwały części członków C. 
T . R. zm uszony był ustąpić prezes 
C, T. R. Fudakowski, U chw ała była 
w ym ierzona przeć.w ko podstaw ow ej 
zasadzie unifikacji. Gdy pertrak tacje 
dobiegły do końca, znowu na te re ­
nie C.T. R. pow stały trudność*.

ziwić się tem u nie m ożna. K aż­
da organizacja jest przyzw yczajona 
do swoich form organizacj’jnych, 
n iechętnie je zmienia. Na terenie 
C.T.R. do tegu dochodzi jeszcze lęk 
przed u tra tą  wpływów, co chcą wy- 
Korzystać czynniki przeciw ne unifi­
kacji.

Zasady ustalone przez kom isję 
unifikacyjną są dw ustronnym , lrora- 
promisowem, niitogo w 100J/o nie 
m ogą zadowolnić i dlatego wszelkie 
tisiłowąnfa do jednostronnej zn.iany 
już ustalonych zasad musze, się spo t­
kać z kategorycznym  sprzeciw em  
strony drug-ej. Połączenie następuje 
na  podstaw ie całkow itej rów norzęd- 
npści, skąd więc obaw a o u tra tę  
wpływów?

W  organizacji zaw odow ej wśród 
najszerszych m as *“st głębokie zro­
zum ienie dla pracy mteli jen ta  * fa­
chowca, o czem  chyba mogły n a ­
ocznie przekonać się te jednostki 
wśród ziemii.ństwa, króre pracow ały 
n* teren ie  Zw iązku kółek i organ, 
roln. ziemi wileńskiej.

P raca  zaw sze znajdzie uznanie. 
L ęk  słuszny m ogą m leć tylko jed ­
nostki, n :e m ające zam iaru daw ać 
swej pracy, ale te jednostk i są ba­
lastem  w każdej organizacj'. Niech 
odpadają, nie do ruch należy zycfe, 
nie oni będą  budować lepszą przy­
szłe ć dla rolnictw a naszego kraju.

■ a c d t osoba, k tu ra  dla wspólnego 
celu złoży cegiełkę swej pracy, 4ę- 
da*e przez wszystkich aknajn 'ej 
widziana.

Dn. 6 kw ietn a na zjeździe C. T. 
R. zapadną ostateczne decyzje. Stf- 
dzimy, że czynniki rozv,ragi, zw olen­
nicy unifikacji osiągną na zjeździe 
zdecydow aną Większość. G dyby się 
stało inaczej, cała odpow iedzialność 
za dalsze rozbicie życia rolniczego 
na teren ie  Polski spadnie na tych, 
co w ypow iedzą się przeciw unifika­
cji. W tedy i czynni rządow e i sa­
m orządy będą już ostatecznie wie­
działy, d c  której stronie była dobra 
wola i do tego dostosują swoją po­
litykę gospodarczą.

Kółkowi': z.

G ie łd a  w a r s z a w s k a 2  dn .] 5 .IV . b m.
W flLU ty i DEWIZY:

L o 'a ry 8,y0—8,88
B elg j- . 123,85l/2— 123.54*/,
H o lan ^ ja  . 307,58—356,^8
1 lOndyn . . 43,28 V>—43,17V4
Nowy Jork a,00 - 8  88
°a ry ż . 3 4 ,85 -34 , ;e
P ra g a 26,40—26 33 V,
iz w a jc a r ja . 171,61*/, - i7 l , '8 * '2
Stokholra • 238,13—237,08
W lensń 125 30— 124 99
W łochy . 46,66—4'* 54
B erlin  w obr. nief. . 21.,43

Pogrom powstai^Gów meksykańskich.
Najkrwawsza bitwa w dziejach Meksyku.

Sztuka litewska.
WIEDEŃ, 5.IV (Pat). „Dni ted Press" donosi, że giówna 

arm ja powstańców zosiała zupełnie pobita w bitwie pod La Re­
forma. Wydany w tej sprawie kom unikat urzędowy stwierdza, 
że rewolucję należy uważać za stłumioną.

M E K S \ K, 5.IV (pat). D onoszą urzędow o, że pow stańcy w wyniku 
zaciętej bitwy pod La Reform a mieli 1000 zabitych i 50C rannych. W ojska 
rządow e w ilęly  zgórą 2 tysiące jeńców . Najciężej ranni w liczLii 300 zo­
stali przetransportow ani koleją do M onterey, gdzie zos'a*i um ieszczeni w 
szpitalach. Lżej ranni zostali um ieszczeni do Em rreon Pow stańcy ew a­
kuowali Culiacan w stanic Sunaloa i wycofał* się w kierunku stanu 
Sanblas.

W IEDEŃ, 5.IV (Pat). Dzienniki w iedeńskie donoszą z Nowego Jorku, 
że pociąg, wiozący 800 pow stańców  m eksykańskich, którzj* po klęsce pod 
La Reform a usiłowa ;i uciec, został zatrzym any przed m ostem , zburzonym  
przez lotnikowi armji rządow ej. K aw eL rja  wojsk rządow ych zaatakow ała 
pow stańców , którzy doszczętnie w walce tej wyginęli. D oniesienia z La 
F ;iOima opisują straszliwy widok ciał poległych żołnierzy. S traty woj­
skow e rew olucjonistów  miały wynosić w ostatnich w alkach około 4 tys. 
luo\ i. I uległymi byli przew ażnie indjanie, którzy praw dopodobnie nie 
wiedzieli naw et z jakiego powodu walczą.

MEKSYK, 5.IV ( at Walki pod La ^eforma i Jim enez były naj- 
b a 1- Iziej zaci* e i krwawe, jakie znają roczniki rewolucji m eksykańskiej 
od wielu lat. Pod  L= R jfornia wojska zw .zkowe znalazły 800 pow stań­
ców zabitych, których ciała leżały w trzech szeregach wzdłuż linji kole­
jowej. Prócz te Ko pow stańcy mieli 1000 rannych

 ̂a l k a  z  k o W r e w o l c r j ą  w  B i a ł o r u s i  S o w ie c k ie j .
Jak donosi „sow ieckaja Białorui*1. w sołoczyńskiej szkole średniej 

w okręgu orszańskim  organa G P. U. ujawr?*ły kontrrew olucyjną organi- 
zac a, do której należel uczniowie szkoły Oiaz kom som olcy Danisewicz 
i Białochwościk. Z adaniem  zakonspirow anej organizacji było przygotow a­
nie kadr bojowników kontrrewolucji.

Na czele organizacji stał nauczyciel tej szkoły Rakuszew i Gołu- 
Lowicz. O bu aresztow ano.

Rejestracja cudzoziemców.
* Gar£ć informacyj.

W  związku z rozpoczęciem  reje­
stracji cudzoziem ców otrzym ujem y 
ze z ro sła  m iarodajnego następujące 
cenne informacje:

Silne lotnictwo to potęga, państwa!

Kto podlega rejestracji?
Obow iązkowi restracji podlega- 

ą wszyscy r , którzy m ieszkają w 
Polsce a nie są obyw atelam i pań­
stw a polskiego. Takich m ieszkań­
ców m am y trzy kategorje; 1) oby­
w atele pańs^ty obcych; ci wszyscy 
praw ie m ieszkają w Polsce za pa­
szportam i zagranicznym i zaopatrzo­
nymi w wizę konsulatu polskiego 
kraju, gdzie paszport otrzymali. 2) 
em igranci polityczni t. zw. azylanci, 
w reszc i; grupę najliczniejszą stano­
wią. 3) bezpaństw ow cy, tak zwani 
obcokrajow cy. Do tej kategorji na­
leżą ci wszyscy, którzy nie są oby- 
w at lami innego państw a i nie m o­
gą udow odnić *ch przynależności do 
państw a polskiego. Pom iędzy nimi 
j st w e lu  takich, którzy już od 
dłuższego czasu m ieszkają w Polsce, 
e naw et są tacy, k orzy się urodzili 
w Polsce, lecz są  przypisani do 
miejscowość* znajdujących się poza 
granicarr. państw a polski :go.

Cel rejestracji.
Rejesm acja ma na celu po pierw ­

sze, ustalenie ilości cudzozi emców 
olskę zam ieszkujących, po drugie 

raz na zawsze uregulow ać kw estję 
cudzoziem ców w państw ie. D otych­
czas kw estję  tę  załatw iano doryw ­
czo i praw o zam ieszkiw ania zależne 
było od w*dzimi się każdego po­
szczególnego starosty. O becnie sp ra­
wa ta będzie załatw iona jednolicie.

Procedura rejestracji.
Cudzoziem cy powinni wypełnić 

specjalny arkusz rejestracyjny. Z a  
arkusz ten nic się nie płaci, nato ­
m iast pow inien każdy rejestrujący 
się zapłacić 3 zł. za poświadczenie,

tóre daje mu praw o dalszego za­
m ieszkiw ania w Polsce. O płatę m oi- 
n -  uiszczać znaczkam i stem plowemi, 
k tóre się przykleja 3o ai kusza re je ­
stracyjnego.

R ejestrującym  się starostw o d a ­
je zezw olenie na zam ieszkiwanie w 
Polsce na przec.ąg 2 lat. Cudzozie­
miec, który chce utrzym ać takie 
praw o na Jłużej lub na stałe wi­
nien o to się ubiogać w w ojew ódz­
twie.

Dokum enty potizebne przy 
- ■ — - rejesirfrćjl

Ile jest w  W ilmfc cudzozi emców?

Nasze zbiory i muzea.
Z abór rosyjski, kryjący w 

owych dziejach wszelkie niespodzian­
ki. nie usposabiał ludzi do zakłada­
nia fundacyj, publicznych galeryj ob­
razów , zbiorów dla miast, gdyż nig­
dy nie m ożna bvło ręczy- czy się 
to z czasem  nie znajdzie nad Newą 
lub dale* jeszcze. Skutek był ratalny. 
Z biory  w spaniałe, cenne, jedyne, 
cała ilustracja naszej przeszłości hi­
storycznej i artystycznej, mieściła 
się po dw orach wifcjsk:ch, nietylko 
nie zinw entaryzow ana należycie, ale 
i gotow a do zniszczenia przez po ­
żar lub wojnę. T o  też bezc=nnne i 
bezliku rzeczy spłonęły, zniszczyły 
'iię, styrały w zaw ierusze co przez 
ziem ie polslde, litewskie, ruskie i 
inflanckie przew ioneła iak smok 
w szystko zm iatający w swem przejś­
ciu. Runęły dwory kilkuset letnie, 
spłonęły galerie obraz~w. bibljoteki, 
archiwa, porcelany, bronzy, zginęła 
piękność zbytek . kom fort tych re- 
zydoncyj m agnackich W ołynia, Po­
dola, Ukra*ny, Lot wy, Inflant, Litwy, 
Białorusi, Kongresówki, M ałopolski. 
Jedym e Zachodnio Kresy pozostały 
n ie tk r ;ęte  pod osłona, tak j“dnak 
zn enaw idzonych Niemce w. W ięce j 
niż trzy czw arte polsk ch pam iątek 
znr ażdżyły buty rosj :skiego wojska 
i czerni. G dyby byli oddaw ali swe

zb ory do muze> w, gdyby choć in- 
w entaryzow aliL . Ale trudno, stało 
aię, tanio nie m ożna sobie kupić 
N iepodległości. Faktem  jest, że zbio­
rów mamy o wiele m r :i j niż jaki 
bądź *r.ny naród w Europie.

A le to co jest musi być tern do­
kładniej i um iejętniej zgrom adzone. 
K ażda ze stolic P aństw a Polskiego 
oosiada swe M uzeum, a często i 
kilka. Lwów ma starą, p iękną fun­
dację O ssolineum  i zbiory O rzecho- 
wicza, Krakc w M uzeum  N arodow e 
Czapskich, dom  M atejki i p arę  po­
m niejszych zbiorów. Poznań G alerję 
N arodow ą, M uzeum Raczyńskiego, 
w ojenne, T oruń  ma swoje zbiory, 
G rodno swoje, W ilno Tnw . Przyja­
ciół N aak świeżo przeorganizow ane 
racjonalnie artystycznie przegru­
pow ane, z b o ry  B bl. Wr< ulewskich 
i przy W ydziale Sztuki. W arszaw a 
ma galerję utworów przy M uzeum 
N arodow em , M uzeum  Przyrodnicze 
(2 milj. okazów) przy uniw ersytecie, 
M uzeum  Etnograficzne i zbiory Z a ­
chęty.

-  w szystkich z t :orów jakie P a ń ­
stwo czy pryw atne usiłow ania g '0- 
m adzą, najtrudniejszym  typem  do 
zorganizow ania są m uzea history- 
czno-artystjczne. Zbiory tej k a te ­
gorji in teresu ją  najszersze m asy i 
trzeba im dać um iejętnie m aterjał 
zdobyty, by korzyść jakąś z oglą­
dania  osiągnęły. P rzed  o rg an za to -

rami i kons srwatorami sta e ten pro- 
1 lem: czy koncentrow ać zbiory w
stolicy, w wielkim gm achu zawiera- 
ącym  możliwie najobfiiszy plon ofiar 

i kupna przedm iotów  złączonych z 
przeszłością kraju, czy tez specjali­
zować w poszczególnych budynkach 
dziai v, rodzaje, i epoki, czy też wo- 
góle nie koncentrow ać, a przeciw nie, 
tw orzyć m ałe, prow incjonalne dziel- 
r cowe muzea?

Z daje  ,;ę  nam , że odpc wiedź na 
to nie pow inna być tak  bardzo tru ­
dna. M uzea etnograficzne, pow inne 
by zdaniem  naszem  znajdow ać się 
w każdem  większem  ośrodku ob­
szaru Rzeczypospolitej, m ającej jaką 
t»ką odrębność, również wszystko 
co się -ciśle do przeszłości danego 
ośrodka odnosi. Dzieła zas sztuki 
natury  ogólnej, choćby pochodziły 
z danej m iejscowości, pow inny m iejs­
ce swe znaleźć w stol.cy kraju.

M uzea m ają swoją historję. 
p ierw sze pow stały we W łoszech i 
w A ng ji, w XVIII w. Briiish M u­
zeum  w 1759 r., na Kapitolu w 
1750 r. Naturalnie, że dopiero póź­
niej nastąp iła  selekcja rzeczy zbie­
ranych i pod dał naracie chronolo­
giczny. A le i ten  został uznany za 
zbyt jednostajny, nużący m>śl i oko. 
Z w rćcono  się w ięc do system u 
w nętrz, przynajm niej co do niektó­
rych epok. W idziałam  w Berlinie 
popularne, dla szerokich m as utw o­

rzone M uzeum K unst und Getosrbe, 
gdzie szereg sal um eblowano w edle 
:poki, ściiie w najm niejszych d ro ­
biazgach trzym ając s_ę danej epoki, 
a na m eblach siedziały figury wo­
skowe w stre ach też odpowiednich. 
T ak a  rekonstrukcja jest niezm iernie 
pouczająca, gdyż daje całokształt 
danej epok i i stylu, i u trw ala 30 w 
oczach. 1  ak samo był traktow any 
dzitił etnograficzny i przeszedłszy 
t s sale wiedzieć można było dokła­
d a ’: jak mi :szkają i ul terają sie
chłopi w całych Niemczech, jakie 
nja ą sprzęty i narzędz:a pracy.

N ajtrudniej jest z obrazam i, których 
jusc- nie m ożna inaczej rozwieszać 
jak nadnem i rzęd an r chronologicz­
nie i każdy kto zwiedzał Louvre, 
British M uzeum, T ad e  Gallery, lub 

inakoteki niem ieckie, wić* żc naj­
w iększego am atora m alarstw a znu­
ży, znudzi śm iertelnie, do wściekło­
ści doprow adzi te bez końca cią­
gnące się salo zaw ieszone setkam i 

setkam i płócien.
A le trudno inaczei. Francuzi, zaw­

sze pełni gustu i w tern sobie ra ­
dzą. A rcydzieła u-nieścil* w słyn­
nym  Salon Carre (z. k tórego potrafił 
jakiś w erjat w ykraść M onnę Lizę, 
najsłynniejszy chyba obraz na świę­
cie L eonarda da Vinci, odnaleziony 
cw nie cudow nie jak  był stracony). 

,W nnych salach są tylko obrazy, 
w innych tylko m eble i artystyczne

Nie tak  daw no telegram j- przy­
niosły wiadom ość o aw anturach i 
zajściach w kow :ń_L e Szkole 
Sztuk Pięknych, którym  kres poło­
żyła uchw ała gabinetu miniatrów 
o zam knięciu szkoły i odpow ied­
ni :m jej zreform owaniu.

Przy tej sposobności p^ ma ko­
wieńskie podają  garść szczegółów
0 jedynej tego rodzaju w Litwie 
uczeln*.

Szkoła Sztuk Pięknych pow stała 
w r. 1923 z kursów  rysunkow ych, 
funkcjonujących od r. 1921. W  szkole 
w ykłada się rysunek, m alarstwo, a 
grefiuę i rzeźbę. Ma ona dw a wy- ■  
działy: ogólny i specjalny.

U kończenie wydziału ogólnego 
daw ało praw a cenzusu nauczyciela 
g n nazjalnego, po ukończeniu zaś 
studjow specjalnych adep t zdobyw ał 
m iano artysty i przysługiw ało mu 
praw o *typendjum na wyjazd zagra­
nicę Cel :m dopełnienia studjów.

O becnie uczyło się w szkole 100 
j góra uczniów. a cały pięcioletni 
okres istni m ia szkoły, ukończyło 
w y d z c ł ogólny 57 osób, z których 
około 3G znalazło zatrudnienie 
w gim nazjach i szkołach.

Szkoła Szłuk Pięknych, rozpo­
rządza pierw szorzędnem i siłami ar- 
tystyczn emi Litwy; w ykładają w niej 
_ mujdzino\ cz, W arnas, Szkleris,

„ p .kas, W ienożyński, Czurlonis
1 in . 1 r o g r a m  p o u ia d a  a k a d e m i c k i  
o  3 l e t n i c h  S iu d ja c h .

W  samym j-d n a k  zaczątku, w sta­
tu tach szkolnych, już zawsze tkwiło 
ziarno niezgody. O ddaw na już wy­
nikały nieporozum ienia co do p re­
rogatyw  praw nych uczelni. Ż ądano, 
by j : j siuchacze zwolnieni byli od 
wojske do 28 roku życia, na co znow

.lise rs tw o  nie chciało przystać. 
Róż-:e też nieporozum ienia wynikały 
•medzy b. dyrektorom  p. W*enożyń- 
ekim a b. m inistrem  oświaty p. Bist- 
rase.n.

W edług sta tu tćw  Szkoły Sztuk 
P ięknych dyrektor ej jest obieralny 
co 3 lata.

W zfahe r. 1927 na-tąpiły  wy­
bory, na mocy których dyrektorem  
szkoły został ponow nie p. W ieno- 
żyńsk* W  m iędzyczasie jednak  na­
stąpiły p rw n e  zmiany .w min, >ter- 
stwie w edług których odtąd  dyrek­
tor szkoły miał być nie wybierany, 
lecz mianowany, Po ustąpieniu więc 
p. W .enożyńskiego czasowo kierow ­
nictwo szkoły pow irzono p. Szkle- 
rsow i.

P rzy szkole znajdu e się Galerja
Czurlonisa,, zaw ierająca sporo cen-

Przy rejestrow aniu się trzeba 
przedstaw ić wszysticie dokum enty 
psuł .ste jakie cudzoziem iec posiada, 
j a : kartę  pobytu, paszport zagra- 
n*czny, zaśw iadczenie na piaw o 
azylu i t. p. Pozatem  trzeba załą­
czyć eszcze fotografje bez uakry- 
c;m głowy.

Na podstaw ie przeprow adzonej 
w swoim czasie rejestracji przy­
puszczać należy, że w W ilnie będzie 
kuło 3.5Pl* cudzoziemców, z tego 
^00— 1.000 obywateli państw  obcych 
i e m ij.in to w  politycznych resztę 
koło 2.500 stanow ią obcokrajow cy- 
bezpaństw ow cy.

.schylanie się od rejestrac, i będzie  
surowo karane.

Przy tej sposobności należy zw ró­
cić uw agę że rejestrujący się po ­
winni ściśle przestrzegać plan re je ­
stracyjny, bowiem  w przeciw nym  
razie m ogą pow stać ogonki, które 
sparaliżują regularność i punktual­
ność pracy. W zględem  spóźniają­
cych się b ę a ą  stosow ane doraźne 
kary, a tłum aczenia się będą b iane 
pod uw agę tylko wtedy, gdy zosta­
ną poparte w iarogodnem i dowodam i.

r ( - )

nych dzieł sztuki.
( P rócz kom pletnego zbioru dzieł 
Czurlorćsa podziwiać tam  m ożna 
śliczna kolekcję „sm uthialisów". dre­
w nianych wyrobów ludu litewskiego, 
pięknych, barw nych pasów  litew­
skich, Pozatem  form uje się tam  az ał 
egiptologiczny i orientalny, a więc 
m um ja egipska (ze zbiorów p.“R u­
dzińskiej), bronzy i porcelana chiń­
ska, sta tua „Buddy na kwiecie loto­
su , statuetk i chińskie z kuści sło­
niowej i ładne  stare  wazy z chiń­
skiej porceiany.

Dział obrazów  1 sztychów  s t a r  
szych m alarzy przedstaw ia się nie­
zbyt obricie, lecz interesująco, a 
więc: rzadki obraz przedstaw tający 
śmierć Stai isława A ugusta, portre t 
M ichata O gińskiego (kompozytora,) 
i wiele innych

adto oglądać m ożna ciekawy 
zbiorek starych m iniatur i sztychów, 
orderów , starych p*eczęci urzędo­
wych i meddn, tudziez kilka prze­
pięknych złotolitych pasów  słuckich, 
pochodzących od ks. Radziwiłła. Na 
szczególną uw agę jednak  zasługuje 
w spaniały biust w m arm urze ks. 
O  giń ski“j dłu ta Gójsk ego,

M uzeum to pozostaje pod kie­
row nictw em  historyka sztuki. P. Ga- 
laune.

Pop erajeie Ligę Morską 
i Rzeczną I

graty, ale jeszcze w innych są ca­
łość,; więc syp aln a, salony, całe 
um eblow ana, z lustram i i obrazam i 
na ścianach, tw orzące miłą rozm ai­
tość dla oka i  dające wrażenie ży­
cia. zam ieszkania, bez sztywnej mar- 

, tw oty muzealne"
Prócz budowy specjalnej, wiel- 

> k*ch sal dla całych epok i dla wiel­
kich płócien lub wspaniałych, po tę­
żnych mebli, m niejszych pokoików  
dla poszczególnych mifitrzów z por­
tretem  auto a, czasami Damiątkam 1 
po nim, nale:;y brt ; w uw agę ko­
nieczność odpow iedniego ośw ietle­
nia, Które musi być silne, żeby do­
jrz ę  było widać, a zr.ow nie takie 
b r  niszczyło farby i płótna. W  A n ­
glji np. p rzekonane się, że słonaw e 
i mgliste wyziewy jak; emi tam  po­
w ietrze iest stale przes ląkni ęte, p su ­
je olejne farby, to też w szystkie ob­
razy są tam  pod szkiem, co jest 
bardzo nieprzyjem ne, gdyż ogromnie 
p -zeszkadza w patrzeniu. O grzew a­
nie sal rów n’ i i  m usi być niezm ier­
nie um ejętnie zastosow ane, by ani 
zbytni-a susza nie kruszyła farb na 
pł ,tn ;e, ani wilgo n ;e zaćm iew ała 
plć« i.ią kolorów.

A  bywa fózm aicie. K iedyś przed 
laty, zdarzyło się, że sław ne M u­
zeum  Prado w M adrycie chciałam  
odwiedzi- w uiew ny deszcz D ozor­
ca w skazał mi brudnym  paluchem  
naois głoszący, :c w dn: dżdżyste

M uzeum  jest zamkn*ęte! C iiw ny ten  
zwyczaj, doprow adził mię do roz­
paczy, albowiem M adryt nie jejc 
m iastem  do spacerow ania po uli­
cach, gdyż czynią tc  tylko kobiety 
z ludu lub osoby lekkiej konduity 
ze- przyzw oite senoras sii idzą za 
oknam i m ieszkań lub jad ą  parow cem . 
Kilka m onet kurs w kraju m ających 
przf9 amało opór strażnica i dostaw ­
szy się m iędzy V elarguiesy, G oye 
i Murille, u załam  ze zgrozą przy­
czynę tego  dziw nego rozporządze­
nia. O to w kilku m iejscach stały 
cebrzyki drew niane, blaszane w ac*er- 
ko i em aljow ane m iednica, a z da- 
c fu , mimo Velarguiezy, G oye i Mu­
rille kapała  sobie w oda deszczowa... 
K iszpanja est krajem  m e bogatym , 
ale jed rak ... przypuszczam  zresztą, 
że t było ch\ żlowe.

W  Polsce zbiory są, jak mówi­
łam  niew  elkie, ale to  co jest, u trzy­
m ane wzorowo. Tylko że już wszę­
dzie ciasno. W K rakowie m ają bu­
dow ać duży gm ach m uzealny, w 
W arszaw ie łeż. W W ilnie n i :  raz 
„mówi się“ o koniecznej potrzebie 
M iejskiego M uzeum i Zw. L iteratów  
coś z tern się biedził i Droietował- 
Czuwajcie specjaliści! Są jeszcze 
ukryte w pryw atnych m ieszkaniach 
skarby i m oże ni« jeden  właściciel by 
je oddał gdyby wiedział dokąd  i re 
b ęd ą  należycie opatrzone.

H. R.
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W I E Ś C I  i  O P i R A Z M  Z  K R A J U .
Samolot litewski nad terytorium polsk.em.

Na pograniczu polsko-litewski^m na teren ie 22 baonu K O. P. na 
odcinku Białozory szki p rzrz  dłuższy czas nad terytorjum  polskiem krążył 
onegaaj sam olot o barw ach litewskich, dokonując szeregu fotograficznych 
zdjęć terenu.

W yb ryki st>*a^y litew sk ie
" ’ !

Nocy onegdajszej na odcinku granicznym  Kołtyniany w rejonie 
Swięcian ż o łre rz e  litewskiej straży granicznej, będąc Łw stanie n ietrzeź­
wym zniszczyli cały szereg wiech granicznych.

Posterunkowy P.~ P. zabłądz i do Litwy.
Będący w służbie starszy posterunkow y P. P, Radziszew ski z po­

sterunku P. P. w W ornianach pow. święcie ' ski zabłądz1’1 onegdaj w ieczo­
rem  o godz. 20-ej i znalazł się na terytorjum  Litwy w odległości pół ki­
lom etra od g ran”'.y Zatrzyma! go tam  to łn ierze litewscy i odprowadzili 
dc najb li‘szego litewskiego posterunku. Dnia następnego t. j 4 b. m. 
Radziszewski został przez Litwinow odstaw iony do granicy i w ydany z 
powrotem  władzom polskim.

Uciekinier ze Studzieńca uległ wypadkowi kolejowemu.
P o przybyciu na stację Bia’ystok 1 pociągu osobowego Nr 721 

z W arszaw y, znaleziono na torze kolejowym w stanie nieprzytom nym  
Alojzego W ięcko, lat lb, m ieszkańca Białegostoku, z c.ężkiemi obrażeniam i 
głowy i ręki. W ięcko w stan ;e bardzo ciężkim odwieziono do szpitala 
iw . Rocha, U stalono, że W ięcko uciekł 7 dom u popraw czego w Studzieńcu 
i przybył pociągiem  z \  arszawy do Białegostoku na stopniach wagonu, 
p izyczem  podczas wejścia pociągu na stację Białystok spadł ze stopni.

Dorobek gospodarczy i społeczny powiatu dziśnieóskiego.

Zjaza lekarzy powiatowych woj.

Aczkolwiek nie sprzyjają nam 
w arunki dla szybszego rozwoju, do­
robek jednak  Zd okres 6-cioletni t . j .  
od ustanow ienia sam orządu pow ia­
towego je s t  dość pokaźny.

Zta gleba, jako też liczne błota i 
torfow iska w krótce wskazały, że go­
spodarka zbożowa nie może się opła­
cać, zwrócono więc szczególną uwa 
gę na upraw ę lnu i na hodowlę. 
Pow stały  liczne kółka rolnicze i spół­
dzielnie, skupiające dookoła siebie 
liczne rzesze włościańskie. Na ile 
intensyw na je s t praca w tym kie­
ru n k u  świadczą następujące dane 
liczbowe. W przeciągu owych 6-cio 
la t  powstało na terenie powiatu: 
25 kółek rolniczych, io  spółek m le­
czarskich, 2 kółka kontroli obór, 
12 kas spółdzielczych, 2 banki spół­
dzielcze, 2 spółdzielnie ro lno -hodo ­
wlane, 2 spółki lniarskie, 2 spółki 
owocarskie, 2 spółdzielnie ln iarsko- 
owoca^skie, a w szystko to na 257S2 
gospodarstw a małorolne w powiecie. 
Pozatem  intensyw nie jest prowadzo­
n a  praca ośw iatow o-rolnicza przez 
urządzanie licznych pokazów i kursów  
na k tó rych  frekw encja roczna w y­
nosiła do 3U 00 słuchaczów.

N ajw iększą naszą bołączką jak  i 
wogóle terenów wschodnich są dro­

gi, lecz i w tym  kierunku  wiele się 
robi. W ybudowano w powi°cie dróg 
bitych i gruntow ych, staraniem  wo­
jew ództw a, sejm iku i gmin długości 
10x5 kim.

Stan zdrow otny powiatu przed 
staw ia się następująco: Cały po­
w iat podzielono na 3 rejony  le­
karskie, w których pracuje 6 leka­
rzy  sta łych , 2 subsydjow anych,
6  akuszerek i 4 wywiadowców epi­
demicznych, pozatetn wybudow ano 
45 wzorowych studzien, urządzono
7 kąoielisk publicznych z łaźniam i i 
natryskam 1, oraz 7 boisK sportow ych  
w m iasteczkach i 4 na wsi. Nie u-

rządzono tylko dotychczas stacyj 
opieki nad m atką i dzieckiem, ale w 
budżecie sejrruku na rok bież. w sta­
wiono i na ten cel odpowiednią su­
mę. Schronisk dla dzieci m am y dwa 
na I4uazieci. Akcja dożywiania dzie­
ci je s t  również dość intensyw nie 
prowadzona.

W dziedzinie oświaty, aczkolwiek 
wiele je s t  jeszcze braków, zrobione 
co się mogło. Mamy dziś 165 szkół 
powszechnych z 324 nauczycielam i 
i 2 gimnazja jedno w Giębokiem. 
drugie w Dokszycach. Dla najm łod­
szych dzieci zorganizowano 3 przed­
szkola. Największą bolączką szkół 
je s t  brak odpowiednich lokalów; 
świadczy o tern fakt, że z  is tn ie ją ­
cych na terenie powiatu prawie 
dw ustu szkół.tylko 46 mieści się we 
w łasnych budynkach, reszta  w w y­
na ję tych .

Ponieważ niem a w powiecie szkół 
zawodowych, m łodzieży studjom  
tym  poświęcającej się, sejm ik u-Jzie- 
la stypendjów . Mało m es.e ty  zain te­
resow ania okazuje ludność m iejsco­
wa Don ami Ludowymi, które są ty l­
ko w większych ośrodkaeh jak  Dzis- 
na, Dokszyce i Głębokie. N atom iast 
czytelnictw o szybko się rozwija, 
każda niem al szkoła posiada bibljo- 
tekę, z k tórych  chętnie korzystają  
okoliczni m ieszkańcy. Pozatem  są 
bibljoteki przy 11 kółkach rolniczych 
i przy innych organizacjach spółdziel­
czych N? zakończenie dodać trzeba, 
że w ykorzystując odpowiednie w a­
runki, jako  też m ając na względzie 
podniesienie dobrobytu  wśród m iej­
scowej ludności sejm ik prowadzi 
specjalne ku rsy  tkactw a i koszykar ■ 
stw a.

Ja k  widać z powyższego robim y 
co możemy, chociaż wiele, wiele 
eszcze nam brakuje. Ale nie odrazu 

Kraków zbudowano.
D ziin ieA ctyk .

afflośó stolicą djecezji Kościoła

Jak podaje „Expre8s Lubelski", 
do Znmościa został zwołany t. zw. 
Synod Kościoła narodow ego, który 
w ybrał na stanow isko biskupa zna­
nego w lubelszczyźm e ks. Farona.

Ks Faron, porzuciwszy Kości M 
Katolicki, parokrotnie naw racał się, 
aż ostatecznie zadeklarow ał się na 
na  rzecz Kościoła N arodowego,

Do chwili wyboru swego na b ’ - 
skupa pełnił on funkcji adm inistra­
tora  djecezji Synod, zwołany do 
Zam ościa, postanow ił także przenieść 
sem inauum  Kościoła N arodowego, 
znajdu, ,cc się w Krakowie, do Z a ­
m ościa i uczynić miasto to stolicą 
d iece t.i lubelsKO-małopolskiej. De­
cyzję  tę  Synod uzasadniał rzekom o 
dużą ilością zwolenników jaką nb 
Łerenie we m wództw a lubelskiego 
«ma m ieć Kościół Narodowy,

Uwadze PP. Nauczycieli I  
i Kierowników Szkół

N a o b c h o d  1 O-ej roczn icy

l y z w c l e n i a W i l n a
O brazk i sceniczne d la  te a tr , am ato r.
M. R euttów nh, WYZWOLENIE WILNA

cer,8 zł, 1.— 
M. S tan is ław sk a , RESURECTUKI

cena —.60 gr.
po leca  KSIĘGARNIA

: jfcfa M i n o  w r v
do n ab y c ia  tam że, 

o raz  we w szystkich księgarniach,

S I E W MIKI
R Z Ę D O W E . R Z U ^ O  WE I DO 
N A W O Z Ó W  SZTU CZN Y CH

p o l e c a
Zygmunt Nfęgrodzki ,

Wilno, ul. Zawaina 11-a. <

O F I A R Y .
— Miłosierdziu społeczeAftwa. O ficer re ­

zerwy znajdu je  się w bardzo opłakanych 
w a ru n k a c h - bez m ieszkania, sparaliżow any— 
zwraca się  tą d rogą  do  ofiarności spo łe­
cznej.

— Do ofiarności o-jołeczeifatwa. N a­
uczycielka zostająca bez posady  z dw om a 
m ałem i dziećm i, prosi o  natychm iastow ą 
pracę, lub pom oc m aterja lną n a  wyjazd w 
Poznańsk ie  i wyekwipowanie dzieci w ciepłe 
u b ran ie .

S y tu a c ia  na INnljc*
Część owe ruszenie lodów.

O negda; w nocy posterunek  policji rzecznej zaalarmowa ry został 
doniesieniem  o ruszeniu lodow na TC ilji i o pow staniu olbrzymich zatoir 
O kazało  się, ze rzeka ruszyła tylko częściowo począw szy od m ostu 
Santoki w dół.

Przy ruszeniu w oda na rzece wynooiłu 325 < jntym . (90 cent. ponad 
poziom  norm.) do rana zaś w oda podniosła się do poziom u 342 centym . 
(107 cent ponad  poziom norm.) M iejscami tworzyły się większe lub 
m niejsze zatory, k tóre rozsadzało pogotow ie minŁ.sltie 3 pułk i saperów  
wileńsk.cb. ó d  południa dnia w czorajszego lość kry  z a d ę ła  m aleć 
i w ieczorem  W ilj^ była zupełnie oczyszczona od loc i. W  tym  czasie 
w oda spadła do poziom u 300 centym ., co wynosi i centym , ponad  
stan  norm

W ilja płynie od m ostu Santoki. Pow yżej m ostu ło stoi jeszcze 
.mocno na całej szerokości. (—)

W  dniu 5 b. m. rozpoczęły się w 
dużej sali konlerencyjnej urzędu 
w ojewódzkiego dw udniow e obrady 
zjazau lekarzy pow iatow ych wo," 
w ództw a wileńskiego.

.. U brado.n zjazdu przew odniczy 
naczelnik W ydz.ału Zdrów i urzędu 
wojew ódzkiego dr. Rudziński.

O  godz. 10 przedpołudniem  obra­
dy zjazdu zagaił p. w r ’ew oda wi­
leński W ładysław Raczkiewicz, wi­
tając  uczestników zjazdu i życząc 
pracom  zjazdu ow ocnych wyników. 
P . w ojew oda podkreślił doniosłość 
najaktualniejszych spraw , j ikie m ają 
być rozpatrzone na zjezdzle, spraw  
z dziedziny zdrowotność* oublicznej 
naszego wm ewództwa. M um ent o- 
becny dla organów państw ow ych tej 
dziedziny jest wyjątkowo pom yślny 
poniew aż na czele władz centralnych, 
k tóiym  podlegają spraw y sanitarne 
stoi m inister składkowsk*, osobistość 
tak  żywo interesująca się całą akcją 
Sanitarną w Rzeczypospolitej i p rze­
prow adź ijąca tę  akcję z niezłom ną 
energją.

Okoliczność tę  winni wyzyskać 
lekarze f organa lokalne dla rozwi­
nięcia na mir scach jaknajszerszej 
akcji.

N astępnie witał zjazd w imieniu 
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
przybyły z W aiszaw y generalny in­
spektor służby zdrowia dr. Hrysz- 
kiewicz.

Na zjazd przyDyli lekarze pow ia­
towi z w szystkich powiatów w oje­
wództwa wileńskiego, a jako goście 
przybyli z W arszaw y dr. M. K acprzak z, 
Instytutu H igjeny, dr. Adam owieżowa, 
naczelnik wydziału zdrow ia z L iale ' 
gostoku dr. Brodowicz, dale lekarze 
sejmikowi i przedstaw iciele sekcji 
zdrowia m agistratu m. W ilna, wresz" 
cie zaproszeni lekarze.

Zkolei nastąpiły spraw ozdania 
poszcz sgólnych lekarzy powiatow ych 
z pracy służby zdrow ia w pow iatach 
za rok 1928 z uw zględnień’em reali­
zacji budżetów  sam orządow ych na 
akcję sanitarno-leczniczą.

N astępnie dr. M. K acprzak w y­
głosił odczyt o statystyce lekarskiej 
i wyzyskiwaniu m aterjałów  staty* 
stycznych, znajd jjących  się w s ta ­
rostw ach, dr. A dam ow iczow a—o sta­
nie statystyki sanitarnej w woje­
w ództw ie wileńskiem, poseł dr. Bro- 
kowski — o wychow aniu fizycznem 
m łodzieży i organizacji opieki 1 gje" 
niczno-lekarskiej nad szkołami.

P o  przerw ie uczestnicy zjazdu 
zwiedzali instytucj"; sanitarno-Ieczni- 
cze w W ilnie.

Na fundusz dyspozycyjny M.S.W.
W adm inistracji naszego pisma 

złożyli: p. W anda Szalewiczowa 15 zł.

S P O R T .
Szósty dzień tirn ieju  gier spor­

towych Ośr. W. F. Wilno.
W  dniu 4 . IV b. r. o d b y ły  się  

d a lsze  rozgryw ki p iłk i sia tk ow ej, 
k tóre  d a ły  n astęp u jące  wyniki:

Zespoły żeńskie.
HarcerM— Makabi 2 6 :2 4  (24:24). 

W  pie-w szym  okresie gry przew agę 
m iała M akabi (15 :9 ) w drugim na­
tom iast H arcerki (15:9). W obec 
równej ilości punktów  obu drużyn 
sędzia zarządził rozgrywkę, k tóra 
przyniosła 2 zwycięskie punkty H ar­
cerkom .

Gra ob u stron n ie bardzo ży w a  
i am bitna.

Zespoły męskie
A. Z. S. — Ogniwo 3 0 ; 12 (15:5). 

Z espó ł A. Z . S-u okazał się jak do­
tąd  bezkonkurencyjnym  i w edług 
wszelkiego praw dopodobieństw a zaj­
mie pierwsz,;  ̂ m iejsce w turnieju 
siatl ówki!

Technicznie akadem icy górują 
nad kolejowcami.

Sokół — Makabi 30:0 . Z  pow odu 
niestaw ienia się M akabi sędzia por 
H erhold  odgwi zdał wałkowe 3 0 :0  
d la Sokoła.

■ A. Z . S. — Sokół 30:13  (15:6). 
M ecz p o w y ż sz y  od b y ł się  zam iast 
m eczu  p rzew id zia n eg o  Drogram em  
sobotnim ,

A. Z . S. grał słabiej, niż z Ogni­
skiem i zwyciężył jedynie dzięki 
większej rutynie.

Odczyt W. F. w Zw. Oficerów 
Rezerwy.

W  dniu 4.IV w Zw iązku Ofice­
rów Rez<"wy wygłosił kier. Okr. 
O środka W . F. W ilno kpt. K aw alec 
Tadeusz o czyt na tem at: 5 nacze- 
nie wychowani^ fizycznego przy­
sposobienia wojskowego.

Niedzielne biegi naprzełaj.

W  niedziel* dn. 7.1V b. r. od­
będą, się w W ilnu dw a biegi na 
przełaj t. j. b itj; na przełaj nanów  
na  dystansie 3 kim., oraz bieg na 
przełaj pań  na dystansie 1 kim.

Z biórka zawodników o godz. 
9.30, zawodniczek godz. 10.30 w 
parku  sp. im. gen. Żeligow skiego.

W biegu p a n o v  punktow anych 
b ę d z i: 6 pierwszych m iejsc do na­
grody przechoc ucj.

KRONIKA
Dziś: W ilhe-m .. u . 
Ju tro : Przew . S a tu r

W schód siońca- 
Z achód ,

5 m. 10. 
17 m . 26

Spostrzeżenia Zakładu żleteorologioznega 
U. S. B. z dni« 5/IY - 1929 roku.
C iśnienie
średn ie  w J 758 
m ilim etrach
T em peratu ra  ł   , p r
śred n ia  J
O paay  w ł _  
m ilim etrach J

■ * Pó łnocnyprzeważający j J
U w a g i :  Pogodnie.
M inim um : — 12° C.
M aximum: -)-2(,C.
T endencja barom etr.! W zrost c iśn ien ia .

URZĘDOWA

— Przyjęcia u p. wojiwody P.
wojewoda wileński przyjął w dniu 5 
b. m. haobaina karaimskiego p. 
Szapszała, w iceprezydenta m iasta 
inż. Czyża,, następnie p. Aaoiphową, 
która p rzyby ła  w im ieniu zarząd a 
Tow arzystw a przyjaciół szkoły rze- 
m ieśiniczo-przem yslowej - w sprawie 
dokarm iania dz!eci, w reszcie p. p 
Slendzińskiego, Koubę i Kuleszę w 
spraw ach w ystaw y plastyków  w 
W ilnie.

i  N fSTf ACTJPłA

— Rejestracja cudzoziemców. W ła­
dze centralne stw ierdziły, że okól­
nik w spraw ie re jestrac ji cudzoziem ­
ców je s t błędnie in terpretow any 
przez * niektóre władze adm inistra­
cyjne. W obec tego m inisierstwo 
spraw  w ew nętrznych dodatkowo wy- 

“śniło, że rejestracji podlegają ty l­
ko ci cudzoziemcy, k tórzy byli w 
Polsce w dniu 27-go m arca r. b. W 
ten  sposób rejestracja  je s t pom yśla­
na, jako jednorazow y spis cudzo­
ziemców, tem  różniący się od po­
w szechnego sn isu  ludności, prze­
prowadzanego co 10 lat, że nie bę­
dzie dokonana w jednym  dniu, lecz 
w okresie od 2 kw ietnia do 30-go 
czerw ca r. b. włącznie.

M IEJSK A

— Okólnik na dobie. Prezydent  
m iasta w ydał do podległego perso­
nelu okólnik, w którym  zw raca uw a­
gę na konieczność bezwzgh unego 
przestrzegania godzin pracy, oraz 
polecił ławnikom  zapoznać się z 
zakresem  i w ydainością pracy każ­
dego poszczególnego pracownik; i ' 
podległych im resortów .

Jednocześnie okćlnik poleca 
zwrócić baczm jszą uw agę na czy­
stość i porządek w poszczególnych 
sekcjach m agistratu oraz na prze­
strzeganie przepisów  o naic i. tym 
traktow aniu i informowaniu publicz­
ności przez pracow ników  m iejjkicn.

—  Kupcy domaaają się podwyżki 
cen na węgiel. Z e względu na osta t­
nią podw yżkę cen  węgla w poszcze­
gólnych koncernach, sprzedaw cy 
m iejscowi węgla zwrócili -ię  c.o 
utarostw a grodzkiego z p rośbą  zwo­
łania komisji rzeczoznaw ców  dla 
u s ta le n i» now ych cen na węgiel w 
sprzedaży detalicznej.

— Posiedzenia budżetowe. Preli­
m inarz budżetow y m. W ilna na rok 
1929—30 jest w dalszym  ciągu ob- 
jek tem  posiedzeń miejskiej kom uji 
finansowej. Poczynając od ponie­
działku przez cały tydzień regular­
nie odbyw ać się bedą 1 posiedzenia 
komisji finansow e, pośw ięcone roz­
patryw aniu budLeiu.

— Budowa rzeźni miejskiej. W e 
środę 10 b. m. ‘ o godz. d-ej wiecz. 
w lokalu m agistratu odbedzie się 
posiedzenie specjalnie wyłonionej 
komisji, pośw ięcone spraw ie budo­
wy w W ilnie rzeźni miejskiej. (Są­
dziłem, że rzeźnia ze starości już się 
wali, a tu ją jeszcze budująl... przyp. 
zecera).

— Frekwencja w kinie miejskiem. 
W  miesiącu ubiegłym  m it,sk i kine­
m atograf kulturalno oświatowy od­
wiedziło 57.350 osób, z tytułu czego 
do kasy m iejskiej w płynęło 31.816 zł.

Podkreślić należy, iż kierownic­
two kina micjsŁ :go w celach kul­
turalno-oświatow ych udzieliło w 
om aw ianym  cza&'e 7036 bezpłatnych 
b iL tów , z czego korzystały: ochro­
ny—2247; szkoły — 1065: wojsko— 
550; oraz w ycicczk’ 1335.

UNIWIRSYTLCKA
— Przyjazd profesora austriac­

kiego do Wilna. W dniach 16 i 17 
b. m. U niw ersytet W ileński będzio 
gościł uczonego austrjac t lego, prof. 
R ittlera  z Innsbrucku. Prof. dr. ftit- 
tler, b. rek tor un iw ersy te tu  w  Inns­
brucku, jeden nr jpoważn'ejszych u- 
czonycn austrjackicn w z ak resu  p ra ­
wa karnego, au to r wielu dzieł o pod- 
staw ow em  znaczem u, przyjeżdża do 
Polski dla w ygłoszenia wykładów 
w  W arszawie i Wilnie. W ykład w 
Uniwersytecie W ileńskim  na tem at
0 reformie praw a w  A ustrji, odbę­
dzie się w Auli Kolumnowej, we śro- 
aę dnia 17 kwietnia, o godz. 7 i pół 
wiecz.

Niezawodnie w ykład ten  obudzi 
wielkie zainteresow anie, lak z uwa­
gi na osobę prelegenta ja k  i temat, 
w  szczególności w świecie praw ni-

1 czym.
W stęp wolny.

SPRAWY AKADEMfCKIB
— Sobótna w 0g >isKu. Dziś dnia 

ć-go b. m. odbędzie się w Ognisku 
Akademickiem (W ielka 24) pierwsza 
w bieżącym sezonie sobótka.

Początek o godz. 22-ej. W ejście 
2 zł. 50 gr. i l  zl. 50 g i.

U t e k a Ck a

— Odczyt Kaden - F ind owskiego
Ja k  było do przew idzenia, ju trzej­
szy o czyt J. Kaaena-Bandrowskie- 
go, na tem at „Faszysta  czy kom u­
n ista"  („Czarne skrzydła") 1) Obra­
za p&rtji czy sprawiedliwość ludu? 
2) W  podziemiach pracy i w kance- 
la rji dyrektora. 3) N ieśm iertelny le- 
g jonista. 4) Miłość na odkrywce, w 
kopalni, w salonie. 5) Miłość za p ra ­
cę 6) Śm ierć jako  nowy kapitał, 7) 
Zwycięstwo małej prawdy), zgrom a­
dzi pełną widownię słuchaczy.

Pozostałe b ilety  w kasie Teatru 
Poiskiego w godzinach zwykłych.

— Herbatka Literacka (zamiast 
'„Środy Lherac iej") z gościną Julju- 
sza Kaden-Bandrowskiego odbędzie 
się w zwykłym lokalu (ul. św. A n­
ny  4, parter) w niedzielę 7 kw iet­
nia punktualnie o godzinie 5 m in. 
80 popoł. Znany gościom ,9Śród“ o- 
sobiście z zeszłorocznego pobytu  w  
Wilnie au tor „Lenory" i „Miasta m o­
je j m atki" i św ietny mówca w ygło­
si pogadankę p. t. „Dusza narodu 
polskiego (Mickiewicz, Chopin, Wy- 
spiańsKi, PiłsudsKi)", Doczem nastą ­
pi dyskusja. Gościa powita członek 
zarządu red. WiKtoi Piotrowicz

Ze względu na transm isję radjo- 
w a uprasza sie członków i gości o 
punktualne przybycie na godz. 17 
min. 30.

V O JSK P^/A
— Kto zostanie powołany na ćwi­

czenia w roku biez. M inisterstwo 
spraw  wojskowych, biuro ogólno- 
organizauyjne podaje do wiadom tś 
ci, iż w  roku b ieżącym  będą powo­
łani na ćwiczenia:

a) o f i c e r o w i e  następują­
cych bategoryj:

1) w szyscy, k tórzy  byli objęci 
powołaniem  na ćwiczenia w ubie­
g łym  roku, a nie odbyli ćwiczeń z 
jakichkolw iek powodów,

2) roczników: 1903 (poraź pierw-' 
szy) roczn. 1902, 1901, 189& i 1893 
[poraź .drugł). oraz 1895 (poraź trzeci),

3) wszyscy nowoTn.anowani ppor. 
rezerw y 1 now oprzyjęci oficerowie 
rezerw y z byłych arm ji zaborczych 
(Dziennik P erso n a lry  JSfs 9/28) z 
rocznika ! 1903 — 1893 (dc 36 la t 
włącznie).

b) s z e r e g o w i  r e z e r w y :
1) podoficerowie i szeregowcy 

roczu. 1903 z w yjątkiem  szereg, ta­
borów, służby uzbrojenia, służby 
lo tnictw a i służby in tendeniury;
- 2) szeregow i podoficerow ie i sze­
regow cy), którzy podlegali powoła­
niu w ubiegłym  roku, lecz ćwiczeń 
nie odbyli z różnych powodów,

S) podchorążowie rezerw y roczn. 
1905 w  lotnictw ie nadto l9oe, prócz 
tego będą powołani ci w szyscy pod­
chorążowie rezerw y z innych rocz­
ników, którzy dotychczas nie uzy­
skali w arunków  nom inacji na  pod­
porucznika rezerwy,

4) niektóre kategorje specjalistów  
arty lerji przeciw lotniczej, lotnictwa 
i łączności, oraz podoficerowie w  ta  
borach i szoferzy w samochodach.

K ategorje te zostaną określone 
dokładnie później

Rozpoczęcie ćwiczeń przew idyw a­
ne je s t  około 15-go m aja, zakończe­
nie zaś — z jcońcem października 
roku  bieżącego.

Z PC IIC JI
— Dochód z „Tygodnia Policyjne­

go Domu Zdrowia*, im prezy urządzo­
ne na terenie województwa wileń­
skiego podczas „Tygodnia Policyj­
nego Domu Zdrowia", dały  czysty 
dochóa w sum ie 24 144 zł. 72 gr. na 
rzecz tej tak  wielce pożytecznej in­
sty tucji. >

Z E B R A N I A  1 ODCZYTY

— Odczyt o Szymonie Askenazym.
Staraniem  K om uetu im. Berka Jo- 
selewicza oaDędzie się w niedzielę, 
dn. 7 kw ietnia, o godz. 8 wiec/orem  
w lokalu Stow arzyszenia Techników 
(W ileńska 33) odczyt publiczny p. d-ra 
Adolfa H irscbberga na tem at: „Dzia­
łalność naukow a prof. Sz Askenaze- 
go w związku z 35-leciem jego p ra­
cy", na  k tó ry  prócz członków Komi­
te tu  są proszeni c przybycie wszyscy 
in teresujący się niespożytym  talen ­
tem wielkiego historyka i obrońcy 
Wiina na terenie Ligi Narodów.

W stęp  w oln j.
—  Odczyt prof. flodelstdego w 

Ognisku Kotejownm. W  sali Ogniska 
Kolejowego w  W ilnie p rzy  ul. Ko­
lejowej Nr. 19 w niedzielę 7.IV r, b 
o godz. 18 profesor U S & dr. Te- 
ofil Eraii Modelski wygłosi odczyt na 
te m a t^ K ra ' ozraw stw o w Polsce w 
dobie średniow iecza i na początku 
doby now ożytnej".

— Walne zgromadzenie członków 
Iw.  Drobnych Kupców Chrz ści.ian. 
Zarzad Zw iązku Drobnych Kupców 
Chrześcijan m. W ilna powiadamia 
sw ych członkow, że w  dniu 7 b. m, 
o godz. ;2  m. 30 w lokalu p rzy  ul, 
Zawalnej 1 m. 4 odbędzie się walne 
zgrom adzenie członków związku 
Spraw y w ażae oDecność w szjstk ich  
je s t  konieczną.

IPR A W Y  ĘSKH!

— Zebranie żydowskiego P. E. K. 
klubu. Onegdaj wieczorem odbyło się 
w Wilnie zebran.e P. E. N. klubu 
żydowskiego. Przewodniczył znany 
k ry ty k  p. M. Szalit, sekretarzow ał 
zaś popularny poeta żydowski p- B 
Horowicz. ,  t

Ze spraw ozdania złożonego przez 
sekretarza klubu p. M. E ryka, uzu ­
pełnionego przez przewodniczącego 
red. Z. Rejzina, widsć, że działalność 
k lubu  ostam io bardsu się rozwinęła.

Jak  wiadcm o, w W ilnie znajduje 
się centrala wszechświatowego ży­
dowskiego P. E. N. klubu, k tó ra  je s t  
w  stałym  kontakcie ze swymi od­
działam i m Londynie, New-Yorku 
i W aiszewie. •’

P rzy  okazji należy podnieść, że 
zbliżenia pomiędzy pisarzam i pol­
skim i i żydowskimi je s t w łaśnie za­
sługą Centrali wileńskiej żyd. P. E.  
N, klubu.

W końcu posiedzenia odbyły się 
wybory nowego zarządu, do którego 
weszli p, p. M. Ecyk, B. Horowicz, 
D. Kapłanowicz, Z. Rej Un i M. Sza- 
lit, ( - )

—  Pokaz działania gaśnic Tefra.
Wczoraj na  dziedzińcu S traży Ognio­
wej odbył się pokaz gaszenia ognia 
gaśnicami nowego system u t. zw. 
Tef i a.

Nowe gaśnice o kształcie Kuli 
szklanej, niew ielkiej objętości, w y­
pełnione tetrachlorem  doskonałe wy­
w iązują się z zadania, zwłaszcza 
nadają  się do gaszenia ognia w  zam­
kn ię tych  ubikacjacn, przedmiotów 
łatw opalnych i t. ć.

— Szczegóły wycieczki ńo Francji. 
W  odpowieazi na liczne zapytania 
listowne i te!, donosimy, nieodw o­
łalny te rn rn  w yjazau do Francji z 
W arszaw y je s t  9 m aja 1929 r  W y­
cieczka zwiedzi Yerdun, Reinib, Pa­
ryż, Yersailles, we w szystkich ty ch  
m iejscowościach uczestnicy będą m ie­
li sposobni ść oglądać ciekawe za­
bytki, pola wałki wojny światowej 
(za specjalnem  zezwoleniem Franc. 
Min. W ojny), a w  drodze powrotnej 
Pow szechną W ystawę K rajow ą w 
Pozraniu .

Komitet wycieczki dysponuje spe­
cjalnym pociągiem przez cały czas 
trw an ja  wrycieczkl. Opieka w podró­
ży i podczas pobytu we F rancji z a ­
pewniona. ,

Koszta ogólne wynoszą zł. 385 
od osoby. Sposobność taniego i przy­
jem nego zwiedzenia ogromnej poxaci 
Francji i Powszechnej W ystawy Kra­
jow ej, będą mieli wyłącznie ci, k tó ­
rzy  do 20 kw ietnia b. r. ‘ osobiście 
lub pisem nie zgłoszą swój udział w 
w ycieczce w zarządzie głównym  Le- 
g ji Inwalidów TC ojsk Po lsk ich—War­
szawa — Praga, ul. Mala JST® 2, — 
tel. 159-10,

T E A T R  i M U Z Y K A o
REDUTA (ni. Pohulance). i*

— „Włamanie". Dzib po ra z  3-ci „W ła—  
m ania* A, G rzym ały  - S iedleckiegc w p rem ­
ierow ej obsadziti - .

P o czą te k  o g. 20-ej,
— Ju tro  .W łam an ie*
— ,Z lot« kaczks*. P ia c e  przygotow aw ­

cze do bajk i H eleny Zakrzew skiej p. t. 
„Z łota kaczka* dob iegają  końca P re m ie ra  
w n iedzielę, dn ia  7 b. m. o g. 15-ej. : '

B ńety  do n ab y c ia  w b iurze .Orbis*.

Koncert ku czci Czajkowskiego.
W ileńskie T ow arzystw o P ilh rrm oL iczne 

p rzy p o m in a  m iłośnikom  m uzyki, że \i po- 
n ie ó ia ie k , d r ia  8 b m. o g. 20.30 odbędzli 
się K oncert pośw ięcony tw órczości P . Czaj­
kow skiego.

W koneercie tym  odegrane  zo s tan ą  la -  
ki~ u tw ory, ja k . trio  a m oll, k oncert sk rzy p ­
cowy oraz \ .a rjac je  r „  tem aty  rococo nr. 
w iolonczelę przez sw itto y  zes-pół, z ło im y  z 
pp. prol. p ro f  M. K im ontt-Jacynow ej, H. So- 
łom onow . i A. K aca. P rzy  fo rtep ian ie  p. 
Szap~aJ. *

B ilety do n ab y c ia  w „Orbisie* — ul. 
M ickiewicza 11

REDUTA (aa prowincji,
— Dziś w i.ob -yn iu  kom ed ja  A. Sło­

nim skiego p.t. .M urzyn w a n z a w sk i"  z S te­
fanem  Ja raczem  w postac i H ertm ańcalego.

TEATR POLSKI ,'sai* „Lutnia")
— Dzisiejsza prem jera „Dwaj pi owie Et*.

D zisie jsza  p re m je n  w T eatrze Polskim  ohie- 
cu je  być Dadwyraz in te resu jącą . .D w aj pa- 
nowie B“, według zgodnej K rytyki w arszaw - 
siciej, je s t  utw orem  tego rodzaju , k ;ó ry  daje 
s ię  słuchać  bez chw ili znudzenia, przez n a j-  
bardzie i uawe* zb lazow aną pow ojenną pu ­
bliczność. T echnika zać p sa n :a  stoi n c  
g ran icy  m iędzy kum edją a  rew ją, baw iąc 
w idza n iezliczoną ilością różnorodnych  p o ­
m ysłów . A k t 2-gi dzieje się n a  rcen ie  Te­
a tru  Polskiego, podczas zm iany dekoracji i 
p -zed staw ia  nioodłączony chaos techniczny 
i b iegau inę, k fó -a  w krótce p rze istacza  się  
n a  norm alne życie zakulisow e podczas co­
dziennego przedstaw ien ia , jednem  słowem 
daje n a jn a tu ra ln ie jsze  życie  kulis, k tó re  
podczas no rm alnych  p rzedstaw ień  je s t  z a ­
słon ię te  od n as ku rty n ą .

— Popoludnkówki niedzielne .kw aat-aturu 
koła*. Je o n a  z m ubionycb sz tu k  bieżącego 
re p e r tu a ru  jes t, bezw ip ien ia , .K w a d ra tu ra  
k c ła* —W. K a ta je ra . S z tu k a  ta , posiad a jąca  
bajeczny  hum oi, jednocześnie je s t  o d stra - 
sz jącym  p rzyk ładem  d la  socja lnych  i pol±- 
ty czu y c ł dem agogów , k tó rz y  chcą  ła tw o­
w iernym  zaszczepić pojęcie o ra ju  bolsze­
wickim . O statn ią  okazja  u jrzen ia  zaw rotnie 
w esołej .K w adra tu ry  *oła* będzie niedzielne 
popołudniowe w»drwisko o g. 3 ej pp. CeuT 
m iejsc od 20 gr.

D rugą popołudniów kr niedzielną będzie  
arcyw eso ła  la r s a  H enneouina ,H u la k “ po 
cenach  rów niei n a jn iższy ch . PoczęteW c 
godz. 5-ej pp.

„Spadkobiercy" w sali „Ogniska 
Kolejowego*.

W  sali .O g n isk a  Kolejowego w Wilnie 
p rzy  ui. Kolejowej N r 19, w dniu 7-IV. r. b.

g"dz. l t  m. 30 o d eg ran a  b ę iz ie  kom edja 
w 3 a k ia c h  G rzym ały  Siedleckiego „Spad­
kobiercy* w w y k onan iu  zespoiu  d ram a ty ­
cznego „OgniSKO* pod reży se rją  a r t  R eduty.



K U R J E  R  W  I L  E Ń S K I Nr. 79 1424)

Ule mm EzaiD 3i flirt -  ale M ie li iwdie psy.
( Wywiad z  M is tin g u e tte ) .

M ieszkanie M istinguette w P ary ­
żu. Oczekuję w wykw intnie urzą- 
dzonyin buduarze, z bocznego poko­
ju  dochodzą odgłosy rozmowy. Po 
kw aaransie oczekiwania ukazuje się 
M btinguelte , gotowa do w yjścia. 
Uprzejm ie inform uje się o cel mych. 
odwiedzin. Zamiast oapowiedzi zasy­
pu ję  ją  gradem  pytań.

— Proszę, niech mi Pani opo­
wie, ja k  zdobyła sw ą ogrom ną po- 
pu lariijść , tak  bogatą w następ­
stwa?

— Zaiste, nie wiem jak ą  panu 
dać odpowiedź, gdyż sam a sohie z 
tego dokładnie nie zdaję spraw y. 
Powodzenie, m oje przyszło nagie, 
ńiespodzie wanie ja k  błyskawica

— Kiedy już  weszliśmy na dro­
gę k ry tyki, to pioszę mi powiedzieć 
iakie jes t zdani6 Pani o krótkich 
w łosach i sukniach?

— Uważam, że jedne  i drugie 
doskonale ubierają kobietę nowo­
czesną.

— Czy lubi pani sport?
Owszem, a najbardziej lo t­

nictwo.
— Czy nie odczuwa Pani s tra ­

chu?
■ —  Wogóie ule boję się niczego.

-  Nawet f l ir tu ?
— Nawet flirtu , gdyż nie mam 

na  to czasu, mam za wiele innych 
zajęć, ale uw ielbiam  swoje psy. Po­
siadam  sześć w spaniałych okazów.

— Jak ą  żywi pani najw iększą w 
życiu ambicję?

— Puoliczuosć pobudzić do śm ie­
chu, a n ieraz do płaczu. P rosię  się 
przyjrzeć uw ażnie moim ustom , czy 
nie robią na panu wrażenia, że są 
stw orzone do śm iechu. W przeci­
wieństwie do u st oczy m am  pełne 
łez.

— Czy wolno mi zbliska spoj­
rzeć w pani oczy, gdyż pragnąłbym  
dokładnie określić ich barwę?

(Zapala lam ję  i sto jąc w je j 
św ietle zw raca się do m nie, w ska­
zując swoje oczy). Zielone ja k  ko ­
cie, „n est ce pas“.

— Istotnie, czy mogę rówmeż 
przyirzeó się włosom Pani?

(Z lejm uje kapelusz i potrząsa 
loczkami).—Czy pan uważa, że są  
blond?

— Nie proszę Pani, ich kolor 
je s t  rudy  — tycjanow ski.

Tycjanow skie włosy, zielone oczy, 
bajeczne k sz ta łty —to M istinguette,

znana szerokiem u ogołowi z olbrzy­
mich kolorowych afi;zów, porozkle- 
janych  na w szystkich rogach ulio 
Paryża. Ju ż  jestem  koło drzwi, gdy 
diva wzywa mnie jeszcze.

— Proszę nie zapomnieć przy­
słać mi kopję swego artyku łu . Z 
p rzyjem nością  czytam  pochwały.

YV czasie swego w yw iadu obser­
wowałem M istingnette brrdzo do­
k ła d n a , aby się przekonać czy jej 
6u la t pozostawiły duże ślady, k  i 
wielkiem u zdumieniu muszę przy­
znać, że nie odkryłem żadnej ozna­
ki zbliżającej się starości. G dybym  
nie był dokładnie poinformowany o 
jej wieku, określiłbym  go cyfrą 4u 
lat.

M ist'nguette to jej pseudonim  
sceniczny, rzeczyw iste nazwisko 
brzmi Janina Eourgeois. Je s t ona 
córką ludzi biednych i dość pro^ 
stych , k tórzy jed n ak  zauważywszy 
je ; zdolności w  k ierunku  a rty s ty cz ­
nym  posłali j ą  do nauczyciela m u ­
zyki.

Jednak ie—niezadowolona z tych  
studjów  porzuciła ją prędko. Miała 
ona przyjaciółkę artystkę, k tórą bar­
dzo ceniła i której rad  słuchając 
w stąpiła  do paryskiego tea tru  „Gym 
nase“ . Debiutow ała w rolach po­
ważnych, bez powodzenia. Do kaba­
re tu  dostała się przypadkowo, jakiś 
k ry tyk  odkrył jej ta len t i dopomógł 
w dalszej kar jerze.

M istinguette nie posiadała urody 
ani głosu; zdołała się wybić, co je s t  
dowodem, że ta len t decyduje o po­
wodzeniu.

M m  wisa Toni IMwtiiei.
Ja k  się dow iadujem y p rzy b y ła  do n a ­

szego m ias ta  z P a ry ż a  p. T onią Kleczkow­
ski s łynna  p ieśn iarka . W ystępy  Toni Kiecz- 
kuw skiej w P a ry żu , ^dzie m ieszka  od dzie­
c iństw a sp o tk a ły  Się z entuzjastycznym , 
przy jęc iem  w śród  publiczności pary sk ie j i 
zy sk a ły  w ielkie uznan ie  tam tejs: t j  k ry ty k i.

KlcCzkowska stw orzy ła  n o w j 'ro d z a j 
sz tuk i. 8niew, m im ika, ruchy  taneczne o raz  
niezw ykle bogate kostjum y, w św ietle  ró ż ­
nokolorow ych re n  tto ró w  s*w arzają o ryg i­
n a ln ą  ha rm o n ię  Również k ry tyk  ? w arszaw ­
sk a  t i  czliwie odniosła  się do Toni Klecz- 
rowskie] po je j w ystęp ie  w sa li K onserw a- 

to rjum
T om a KleczkowsKa w ystąp i w W ilnie 

je d e n  raz  w R educie, we w to-ek 9 b. m . o 
godz. 20 ejL Zorganizow aniem  tego wie­
czoru  za ją i się Zw iązek P ra c y  O byw atel­
skiej Komet. C zęść dochodu obrócona bę- 
azi na ochronki Zw iązku.

R  A  D  J  O
RROGRAY. STACJI WILEŃSKIEJ.
Fala 456 m tr. Sygnał: Kukułka.

3030T A , dn. 6 kw ietn ia  
11.56—12.10. T ran sm isja  z W arszaw y 

S y g n af czasu , h e jn a ł z W ieży M arjaekiej 
w K rakow ie, <i-az kom unikat m ete^ro lig l- 
czny. 16 00— ln.25. T ran sm isja  z W arszaw y . 
O dczyt d la  m a tu rzystów  „W ybitni ra c jo n a ­
liści XY!11“. 15.35—16.00 O dczytani" pro­
gram u  dziennego, re p e r tu a r  te a f ó w  i itin 
i chw ilka litew ska. 16 00— 16.25. O dczyt a ia  
m atu rzystuw  .Mickiewicz*. 16 25 — 16.50. 
T ransm isja  z W arszaw y. O dczyt d la  m a tu ­
rzystów  „Polsun ja k o  p rzedm urze ch ru iś-  
c iań s tw a“.ji 16 50—17.u0 K om unikat Zw. 
K ółek i O rgan. Roln. Z. Wil 17 00—1100. 
T ransuT sja  nabożeństw a z O strej Bram ; na  
ca łą  Polskę. 18.00—18 50, T ransm isja  z K ra­
kow a. A udycja  d la  dzieci i m łodzieży „To­
w arzysz  p o lró ży * . 13.50 -19.15. Feijeton  we- 
su ly  19.15—19.35. C zytauka ak tualna. „M yśl- 
N apoleona*. 19.35—20.00. P rog ram  u ł  Ły­
dzie i n is tę p n y , kom unikaty  i sy g n a ł czasu
I  W arszaw y. 20.00—20.25. .(  K łam stw ie"
II p o g a d ra k a  dla m łodyeh  uuatek. 20 30 — 
” 2.00. T rans, z W arsz. O pere tka  22 00. 
T ransm isja  z W arszaw y  K om unikaty  P.A,T. 
p u licy jn y , sportow y i iDne, o raz  u iu z y k t 
taneczna. . . .

Na wileńskim bruku.
— Katastrofy autobusowe. W czo­

raj o godzii ue 4 po połuón:u jadący 
ulicą hfickiewicza a u to b js  Nr. 14435 
z ni swyjaśnionych narazie przyczyn 
w padł koło ogródku Sztralia na słup 
telegraficzny i uległ strzaskaniu. 
Podczas katastrofy 2 paseżerow ie 
A ndrzej Kulesza (Śniegowa 7) i 
Izrael Oszm ian (W iikomierska 1 I) 
ulegli poranieniu głowy. Szofera 
autobusu ao  czasu wyjaśnienia przy­
czyn katastrofy zatrzym ano. T wierdzi 
on, że pow odem  nieszczęścia były 
źle działające kierownu < i ham ulce.

Taksam o wczoraj na ul. Zaw al- 
nej na  autobus Nr. 14.319 najechał 
wóz W orotkiewicza (Portow a 9). O ba 
pojazdy uszkodzone.

- —  Kradzież. Marj Korkuć (Be- 
liny 1-6) skradziono garderobę w ar­
tości 360 złotych.

W _cławowi W isłowskiem u (Z a­
rzecze 7) podczas bytności w Banku  
Polskim skradziono 17 dolarów . 2 do- 
lai ,wki.
N —  A w an tu a  w komisarjacie. 
W  areszcie 4 kom . wszczęli a w r v  
turę osadzeni ram za pijaństw o kilku 
żołnierzy. W obec tego, że żołnierze 
utiłow ali zdem olować areszt i zbu­
rzyć piuc wezwano żandarm erię 
i wspólnie aw anturników  unieszkod­
liwiono.

— Zatrzymanie złodziei. Na ulicy 
Ostrobram skiej zatrzym ano 2 ocob- 
mków, przy których znaleziono to ­
war skradziony ze sklepu z suknem  
Grynholca (Szaw elska 1).

Sukcesy Polaków w mistrzo­
stwach zapaśniczych.

BERLIN, 5. IV. (Pat.) W  rozpo­
czętych wczoraj w D ortm undzie 
m istrzostw ach zapaśniczych Europy 
biorą udział zawodnicy polscy ,w 
liczbie 7. Zawody odbyw ają się w 
t. zw. hali W estfalskiej przy udzia­
le 65 zawodników, reprezentujących 
14 państw , Z  wyjątkiem  Jugosiawj: 
przybyli do D ortm undu przedstaw i­
ciele wszystkich narodów , ‘ k tóre 
zgłosiły sw ói uaział w zawodach. 
W  pierwszym  dniu zawodów wal­
czyło trzech Polaków, przyczem  
wszyscy osiągnęl zwycięstwo. W  
wadze koguciej G in ze r (Polska) po­
konał po 6 m inutach walki Pytla  
(Austrja). W  w adze piórkowej w al­
czący zastępczo BreitKopf (Polska) 
pokonał po dwóch m .nutach 37 Bek. 
H ernstroem a (Szwecja). W reszcie w
w adze lekkiej R  :jniak (Polska) zwy­
ciężył Musila (Austrja).

Z OSTATNIEJ CHWILI.
i : . /  c ' • , , </ •  1

F^iesitenie rLądow e w Austrjt.
- (P a9 ‘ przebiegu konferencji póuaiędzy p rzedsta ­

wicielami partji chrześcijan"sko-społecznej a w szechn iem cam / osiągnięto 
f e i n t  porozum i i le W tym kierunku, ażeby pak t koalicyjny, zaw arty po­
między partją  chrześcijańską a wszochniemcami, obowiązywał nadal. "  ‘

f t u m u D s k o - a i s s t r j a c k i e  r o k o w a n i a  h a n d l o w e .

W IEDE , 5.1V (Pat). Rum uński ninister hanalu  M adgearu odbył 
w południe dłuższą konferencję z kanclerzem  Seiplem. Na Konfer :ncji t :j 
stw ierdzono przyjazne stosunki pom iędzy obom a państw am i, tudzież wy­
rażono życzenia i propozycje w praw i układu handlow ego, nad którym  
rozpoczną się rokow ania w najbliższych m iesiącach. ■'

Rabowana** repapaey}$ie*
; BERLIN, 5.1V (Pat). Jak donosi prasa berlińcka, konferencja repara- 

cyjna na wczorajszem  dwugodzinnem  posiedzeniu , postanow iła przepro­
wadzić obecnie szereg bezpośrednich rokow ań i konferencyj pom iędzy 
delega ją  niem iecką a poszczególnem i delegacjam i aljanckiemi. P rz^de- 
w szystklem  ma się odbyć dziś rozm owa pom iędzy dr. Shachtem  a głów­
nymi delegatam i 4 m ocar-tw  w e^zycielsfe ich, następnie  zaś rozmov po- 

  m iędzy delegacj mi niem ecką a angielską, niem iecką i francuską, nie­
m iecką i belgijską, oraz niem iecką i włoską. D opiero po zakończeniu 

W a l k i  z a p a ś n i c z e  W c y r k c .  tycłl roynaow prace plenarnego pos.edzenia zostaną na nowo podjęte

6-ty azień  rozpoczął się walksw 
W olkiego (ha  war ja) z łodzianinem  
Górskim. Po teutońsku atakujący 
W olke odrazu zasłużył sobie na o- 
strzeżenie i gwizdy gulerji. W  7 min.
Górski uległ przew ażającej sile 
Niemca.

Prawdziwie atletyczną w alkę sto­
czyli m iędzy sobą kolosi Pooschoff 
z Kohlerem, k tóra w pierwszym  
starciu po 20 min. rezultatu  nie dała.

Również bez wyniku walczyli 
przez 20 min. m urzyn Siki z bru­
talnym  Czechem  M otyką. Przyczem  
Siki w odpowiedzi na n i t  praw idło­
we a tak 1 przeciwnika, tak  skręcił 
M otykę chwytem  am erykańskim , zć 
Czech krzyczał, ku radości “ galerji, 
w  niebogłosy. Sędziowie po walce 
ukarali M otykę za niuposłutzeństw c 
zarządzeniom  arbitra 50 zł. grzywną.

Klasycznie walczący w arszaw ia­
nin Szczerbiński efektow nym  p rze­
rzutem  .rzez głowę pokonał Vogt- 
m ana (Tyiol.) .

Dzii v, sobotę, walczą: Pooschoff—
M otyka, M arko— Petrowicz, W olke—
Szczerbiński i murzyn Siki—V ogt-
man.

D O N -w i l la
parterow y, m urow any, skanalizow any , ■ 

ziem i pół dzies., do sp rzedan ia . ®
Kolonja W ileńska 7, M a 'j,, J a s u s

Likwidacją sieci komunistycznej w Bu^garji.
» SOFJA, 5.IV (Pat.) Śledztwo przeprow adzone w spraw ie w ykrytego 

ostatnio spisku kom  am stycunego pozwoliło policji położyć rękę na wielu 
agentach m oskiewskich, kt *rych celem było odbur1 iwanie jaczejek p a rt:i 
k< munistycznej pozt stającej na  żołdzie III M iędzynarodówki. W  tym celu 
ocmyła się w ostatnich dn ich m arca w Czirpanizj potajem na konferencja 
głównych działaczy kom unistycznych.

Polic' udałc ię wp< ść na ślad agentów , upraw iających propagandę, 
kt rzy rozpo s: ich i ali obfitą literaturę wywrotową, oraz odezwj ’ wzy­
w ające chłopów i robotnikow  do niepłacenia podatków  i domaps^ące się 
oddania władzy w ręce partji kom umstyczr.ej. W  celu zm ylenia policji 
działaczy kom unistyczni udawali, że prow adzą propagandę przeciw alko­
holową. A resztow ano 5 osób.

SOFJA, 5. IV.  ̂ (Pat). W  okolicy Filipopola, naw iedzonej ubiegłego 
roku prze? trzęsienie zieror, odczuto ostatnio nowe w strząsy sejsm icznt. 
V'. ćród ludności zapanow ał popłocn.

h u r a g a n  w  P C o l u m b j i .
BOGOTA (Kolumoja), 5.IV (Pat). Huragan poczynił w ielk ie spu 

r*oszenia w  plautacjacn b. n m ów  w Santa Marta, niszcząc zgórą miljon 
drzew. Szkody obliczajr. nr, 100 tys. f. st. ,

Krwawa katastrofa kolejowa w Rumun]!.
_ BUK ARESZT, 5.IV (P t)„ Na stacji Boboc koło  Buzeu wyKoleił się  

pociąg pc, pi-: -;r.y, idący z Kiszyniowa, przyczem  w yw róciły się 3 w a ­
gony pasaż' rskie, W -g dotychczasow ych obliczeń, liczba zabitych w y­
nosi klO osób, rannych zaś je s t  około 60. Śnieżyca u tru d n ia  w ieiće ak ję  
ratunkową.

P o t f ł o s i e  ś w i ą t e c z n e  w  P a r y ż u .
PA Ż 5. IV. (Pat). Obliczają tu, iż w  ciągu  4 ani św iątecznych 

liczba ofiar sam ochodowy ca we Francji (w yuosiia 4  zabitych i 150 r a n ­
nych.

Kino Miejskid
kulturalno- oświat iwo 

SAI A MfEiSKA
U strobram ska 5.

Od d n ia  5 do 9 kw ietu ia  
1929 r. w łącznie będą 

w yśw ietlane film y:
VEPA itrHOLDS 1 KEnNETH THOMSON 
jo a y  n a rc ia rk i 1 w C/lInle w 1929 r. 
P oczątea  seansów  od godziny 1 «j.

J a k  gd yb y  ludzie. W zrusza jący  d ram a t 
dw ojga serc. A któw  8. 
W role cli g łńw nycń: 

W sp ó łg ra ją  cz te ry  cudne tresow ane psy . N ad  p ro g ram : 1) „W.olkle ń  • 
2) .0  ro ty  .omornik*! kom. w 3 aa t, K ls a  czy n n a  od gad z in y  3 m. o0. 
— — — — — — N astęp n y  p rogram i „pĄNOYTA*.

K ino „HELIOS*! Premjera! FiLM  upajający jak wino! Piękny jak
WILEŃSKA 38. mJość! Płomienny *ak krew cygańska!

R f t P S O D J f l  W Ę G I E R S K A
W sp a n i .ła  obsada: 1 17 n i n A i i D ^ P  rozkoszny  D n e le  i bożyszcze W il l i  IF iu to p h  W szechśw iatow y sukces rekordow y,

uszaca  p ię k ra  l i i  11 l /A U v lL iI iU  kw iat 1/114 r d l  [U kouiet u  1111 r l l l S u l I .  S eansy  o godzinie 4, 6. 8 i 10.15.

D ram at e r ^ t y  c z n y  
przeżyć, w rażeń  i m i­
łości. N oc szaleństw ... 

Noc rozkoszy.

KINO ■ TEATR

Polonja
Mickiewicza 22

DZIS
c za ru jący  film  z życia 
w p łom iennem  M arokko 
W  rolach głów ­
nych . k u jząc a  
w yżynach  praw dziw ego a rty zm u

BŁĘKITNE NOCE Opowieść m iło sna , po ry w ająca  głę- 
ookością sw ego uczucia , po tężna  

p raw da i n iezw ykłem  p ięk t« m .

y ^ p j f lo r m tB  Kerry tw o rn y  LetfisStone • c e rt g ry , sto jące j n a
Początek  seansów  o godzinie 4-ej. O sta tn i sean s  o g"dzin ie  10.20,

,imania M M i
(The lateinational Shipbuilding and Eugiueerlug Co. Ltd.)

b v  d ń j e :

K I N O

Piccadlily
Wlelk 42.

Dziśl Wielkie Św ięto T w órczości Polskiejl N ajnow szy fiim  ze złotej s e tji  1929 roku .

Jadwiga Smosarska, Jerzy Mirr, Kazimierz Jusijan S S l L S S :
m u ją c y c h  T  • « _  1 _  I w/g scenarjuszo  S te fa n a  K iedrzyńskiego. Miłość! Zdradal

przeżyć I 1 M f i 1 1 . S l / ł P U n n  S * f i 1 1  Zbrodnia! S trza t z zasadzk i... e za ł zazdrości.... Ł askaw y
m iłosnych •  U J U M I I ł l M l I  l l l l ł l  W l j i l  t  U U U  udzia ł bierze i P u łk  szw oleżerów  'm . M arsz. P iłsiu j ik itgo .

K I N O

L U X
M ickiewicza 11

8  aK t. h u r a g a n o ­
w e g o  ś m te ć h u .S j « ny°prWo ^ ,  I) Król hu„ o ,„  [B3II3 UąPlill jako

Rumfl nfilłini flfi>nnv ch&mat sensacyjny w 8 akt. w roli gł. bohaterski
2) flllKit UłIAICJ Mm)  RED H Ó W ES i S iyniy pies „R E X “.

Dla m łodzieży dozwolone.

Kino K olejow e

OGNISKO
(obok dw orca kolejow )

Dziś 1 dni “7 I X"  C“  I l i -  I I P \  V I V .  ! I I (T ajem nic lo rda  R eg ina lda l 10-cio akto-
=h. U Z , U I \ L J  Z L U l N U Y  U-> iycl*

w ro tach  O tella Barry, Artur Rooarts i firiiesifloffaiaa Pocz, seansów  o g. 5, w niedz. i  św ię ta  o g! 4 pp
w dniu 5 IV 1929 r. p rzeznacza się n a  rzecz Polskiej M acierzy Szkolnej.

g łów nych 
Całkowity aochód z seansów  kina

Cyrk „Colosssuips
róg Mickiewicza i Wileńskiej

Dziś, W sobotę 6  kw ietnia A T R A K C Y JN Y  PR C G H A M  A R TY STY C ZN Y  
i dalszy ciąg walk zapaśniczych. D^.iś walczą: 1) ' Poshoff contra Motylka,
2) M kko  contra Petrow icz-R adko , 
4) Sild ( .nlra V  łg tm an. — —

3) W olke  contra B eker-Szczerb ińsk i,
— —  — —  1 L.c^egóły v  program ach.

Silniki trójfazowe. Silniki prądu stałego.
. Prądnice prądu stałego. Przetworniki

d o s ta r c z a  po najkorzjntniejitzyoh cenach i na naj­
dogodniejszych warunkac

Stocznia Gdańska, Gdańsk
wzyl. je j. sk ład y  S tocznia G dańska, W ars-aw a , 
Ja» n a  l i m .  5, te l. 99-18. Sz. R udom iński, W ilno, 

Z aw aina 28. 4-34-0

Drzewnicy! W aszym  jedynym  o rganem  jest

t  i i i  > <  * *  > ' » « »

Jed y n e  w!elkie czasopism o facnow e branży arzew nej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! K w artalnie zł. 12.

MrNr azowe g r a t i s . _______________  3966

Kotły parowe każdego  ro d za ju  
J wielkości.

' ii upowt kotły opłomKOwe o wy- 
faokiej spraw ności.

Turbiny i maszyny parowe każdej 
w ielkości dU  p a ry  p rze ­
g rzan e j.

Silnik Diesla do 150C KM, bez 
sp rężark i.

Maszyny gazowa i urządzenia na 
gaz ssany.

F‘rzetworniki

Urządzenia transportow e: 
Wagony dla kolejek w ąskotoro­

wych.
Wagon ki dla bu-aków i węgli

otw arte i Zamknięte.
' Wywrotki.
Truki leśno.
Części lane: z odlew u szarego , 

s ta li i bronzu. -

Silniki elektryczne p rą a u  s ta łe  
go i trójfazow ego
Maszyny I apara ty  dla:

Przemysłu gumowego.
Przem ysłu cukrowniczego. 
Luunwai I urządzeń chłodniczych 
Wodociągów.
Urządzeń czerpakowych.
Pompy Jdśrodkuwe i tłokowe. 
Zbiorniki dla w szystkich celów, 
Rurociągi i pędnie.

Dzwuny kościelne z specjalnego 
bronzL-.

Części kute do 5 tonn  w agi 
sz tuka.

Części prasowane.
Konstrukcje Żelazn- k rany , mo 

s ty , w iązary dachow e, b u ­
dowle żelazno - k ratow o.

Kuzdą sumę
w do larach , rub iuch  
i z ło tych  lokujem y pod 
m ocne zabezp ieczen ie
Dom H-K .ZACHĘTA"

M ickiewicza 1, teł. 9-05

»046

Poszukiwane
m a ją tk i ziem skie, k am ie ­
nice, dom y, le tn isk a  do 
nabyc ia . W iadom ość:

„INFORMATOR"
Jag ie llo ń sk a  8/14, 1025-2

SOLIDNIE!
» p rzep isu jem y  

n a  m aszy n ach .
Wileńskie Biuro 

.(omisowo-Handlowe
M ickiewicza 21, tel 152

i N ajw yższe odznaczenit* n a  T argach  P ó łnocnych  we W ikne 1 n a  
W ystaw ie w Łucku. Odwiedziny naszych  inżynierów , op racow yw a­

nie projek tów  d la  pow ażnych re flek tan tó w  bezp ła tn ie .

P ro sim y  o zw iedzenie naszych  w ielkich sto isk  n a  Pow szechnej 
W ystaw ie Krajowej w P o zn an iu  od m aja do w rześn ia  1929 roku.

BIURO WŁFISNE
Wilno, ul. Jagiellońska 9 m. 12. = = = = = =

Adres telegraficzny: Stocznia Wilno.

800-1

Teieftin 8-84

C ^ g j ł o s z e f f i B e .
E y re irc ja  Kolei P aństw ow ych  w W ilnie o g ła ­

sza n a  dzień  2ó.lV r.b. p rz e ta rg  ofertow y n a  dostaw ę:
zasłon  O d śn ieżn ych .............................................32.000 szt.
kołków do zasłon  o d śn ie ż n y c h ...................... 50.000 „
łopat odśnieżnych .....................................10.000

Szczegóły w W ydziale Za lobów D yrekcji K P. 
w W ilnie u l. S łow ackiego Ns 2 III p ię tro , p o k ó : N? 33.

1004 1

Przy zahupŁch prosimy powoływać się 
na ogłosze.iia w „Kurjdrze W£!eńskiiit‘‘.

ECOLE PIGIER J e  PAR13
pensjona t d la  m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) D obre odżywianie, świeże 
powietrze. flvenue 11, N ovem bre 18. LRVfl- 
RENNE (Seine). S tenografja , handlow ość 

i język francuski. 3682.

KAWIARNIA si
i „KRÓLEWIANKA"J 

Wilnc Królewska S > j
I Z akąsk i zim ne i g o - : 
;■ ące. Piwo. O biad z 2-chj  
j d ań  z chlebem  zł. 1.30. J 
| abonam en t m iesięcz- j 
I ny  zł. 32 „Gabi aetj *

C l l l S e S ł ZdotrŹe-
go lo k a to ra  zgłoś sw ój 
lokal, m iesukam e, le tn i­

sko, sk lep  do .
„INFORMATORA*

Jagiellońskt 8-14 . lou8.2

G o k Ó l K
w z ło tych  lub do la­
rach , w zględnie ru - 
olacb zł. ąlokujem y 
w każdej sum ie n a j-  
pewnie.j zabezpieczone

Wileńskie Biuro 
' Komisowo - Handlowe
M ickiew icza 21, tel. 152

Dochodowych
o b m ó i M r

w ielki w ybór. W iadom ość
„INFORMATOR14

Jag ie llo ń sk a  8/14. 1026-2

mniiiEiHmiśimmmiśimEiiiiBa
i  LEKAB2 E (
m ssaaaa!! o jEiacEiEia

DOFTOR

i k U M C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis 1 skurne.
S ł o i k a  2 1

0 j  9 — 1 i 8 — 8,
(T o ie f . 921)._______ 6 2 9

DOKTÓR

D.Zsldowicz
horoby w eneryczne, sy ­

filis narządów  m oczo­
wych. od 9— 1, od f — 8 

' wlecz.

Sr.
K obleta-L ekarz

dwa domy
n a  Zwierzyńcu przy  
ul. Dzielnej 1 Giedy- 

m inow skiej. 
Dowiedzieć się: u lica  

Lwowska 12—4.

L o k a le
4 -

do w ynajęc ia .
„INFORMATOR11

Jag ie llo ń sk a  8/14. .10232

N a ogólne żądanie '„In- 
fo rm ato1-* u ru ch am ia  z 
dniem dz is ie jszym  dz ia ł 
M atrym onja lny , łaskaw e 
zg łoszen ia  W W P P  p rag - 
n cych ; uw ić gn iazdko  
rodzinne  p rzy jm u je  A dm i­
n is tra c ja  .In fo rm ato ra*  
w godzinach  urzędow ych.

Jag ie llo ń sk a  8 m. 14.
1045-9

F © I « s r a f l « i c
w  p o b liżu  W iln a , z ćo- 
Dremi z a b u d o w a n ia m i,  
ś l ic z n ie  p o ło ż o n y  m ię -  
c z y  je z io r a m i sp r z e ­
d a m y  z a  4.500 d o la ró w  

Wileńskie b lurt " 
Komisuwo-Handtnwu 

M ickiewicza 21, te i. 152

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24. ;

W. Zdr. N r 102.624

1643-2

i  Akuszerki BB1BBBBBBB

Akuszerka

ns mr&
przyjm uje od 9 rano 
do 7 y. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4 W  Zar. 
Nr 8098

DOKTÓR MEDYCCY

A. CYMBLER
CHOROBA WENERY­

CZNE i SKÓRNE r
EleKiroterapja. D iater 
mia, Słońce górskie,

SO llUX. , 625

iYi.ckiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 -  7.
X

ir.KesigsbBrg
Oh OROPY \'E N E P Y C Z  
NE, SKÓRNE i r.nallzy le 
karskie. P rzy jm uje  9-IŁ 

i 4-8.

M ic k ie w ic z a  4
tei. 11)90 W. Z. P. 73

. ^ i s z b v s k a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm ują od g. 9 do 11 
i od 4 do b-ej. 

G rodno, ul. K oiożańsknS.

KR tof

P up iera jc ie

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońsk* 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktoi przyjmuje od gedz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje oa  godz. 6 — y wiecz. we wtorki i p iątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca, kedakior
przyjmuje oa godz, 12—2 ppoł. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. K onto czekowe P . K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem  do domn lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem  — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., III, IV, V, VI — 35 gi., za tek s tem — 15 gr., Kronika rekL - komuni­
k a ty — 1.00 zł. za w iersz redakcyjny, ogłoszenie mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem  miejsca—25% drożej, w  numerach niedzielnych i św iątecznych—25% drożej, zagraniczne— r00% drożej, 
u m ie jsco w e— 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dow odowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łam owy, za tekstem  10-cio łamowy. A dministracja zastrzega sobie praw o zmiany terminu druhu ogłoszeń. Oddalał w Grodnie: ul. Bankowa 14.

Wydawca „Kurjef Wileński** S-ka z ogi. odp, „Kurjet Wileński* S-ka z ogr. odp. Druk „Znicz* Wilno, ni. Ś-to Jaósita 1, telefon 3-4U. Redaktor odpowiedzialny J6ze( Jurkiewicz.


